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CENA 5 ZŁ

We współzawodnictwie dwóch systemów widać przewagę socjalizmu nad kapitalizmem Po zwycięstwie rewolucji

Uroczyste posiedzenie Moskiewskiej Rady Delegatów
w obecności przywódców WKP (b) i rządu ZSRR
Referat polityczny G. Malenkowa

spolone są wieczystą przyjaźnią z 
narodami Związku Radzieckiego.

.Na wschodzie ze Związkiem Radziec 
kim graniczy Mongolska Republika 
Ludowa, złączowa z nami wieloletnią 
przyjaźnią; naszym przyjaznym są­
siadem jest młoda Koreańska Repu­
blika Ludowo-Demokratyczna, i wresz 
cie, miast ujarzmionych przez dra­
pieżnych kapitalistów zagranicznych— 
Chin mamy obecnie na wschodzie 
wielkiego sąsiada — przyjazną nam 
wolną Chińską Republikę Ludową.
Przewaga systemu 
socjalistycznego

Witając 32-gą rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali­
stycznej, ludzie radzieccy pełni są 
niezachwianej wiary w powodzenie 
dalszego marszu naszego kraju na­
przód drogą do komunizmu. IV 
gigantycznym współzawodnictwie 

1. Na słusznej drodze 
Stoimy na słusznej drodze ku no­

wym zwycięstwom.
Naród radziecki wita 32-gą roczni­

cę Października poważnymi sukcesa­
mi we wszystkich dziedzinach socjali­
stycznej gospodarki narodowej i kul­
tury.

Minęło 3 lata i 10 miesięcy od chwi­
li., gdy ludzie radzieccy pod kierow­
nictwem Partii Bolszewickiej przystą­
pili do realizacji planu pierwszej po­
wojennej pięciolatki stalinowskiej.

Z radosnym uczuciem spełnione­
go obowiązku możemy dziś powie­
dzieć: Przedwojenny poziom gospo-

MOSKWA (PAP). W niedzielę, 6 bm., o godz. 19-ej czasu moskiew­
skiego w Wielkim Teatrze ZSRR rozpoczęło się uroczyste posiedzenie Mo­
skiewskiej Rady Delegatów wspólnie z przedstawicielami organizacyj par­
tyjnych i społecznych oraz Armii Radzieckiej, poświęcone uczczeniu 32 
rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej.

W prezydium zasiedli przywódcy Partii Bolszewickiej i Rządu Radziec­
kiego. Sala przyjęła burzliwą owacją wniosek o wybranie Prezydium hono 
rowego w osobach członków Biura Politycznego KC WKP (b) z J. Stali­
nem na czele.

Przemówienie o 32 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socja­
listycznej wygłosił członek Biura Politycznego KC WKP (b) G. MALEN- 
KOW.

Nigdy na przestrzeni całej swej 
historii ojczyzna nasza nie miała tak 
sprawiedliwie i dobrze zakreślonych 
granic państwowych. Spójrzcie na ma 
pę. Na zachodzie — Ukraina skupiła 
w jedną rodzinę cały naród ukraiński. 
Usunięta została niesprawiedliwość 
historyczna w stosunku do granic 
Białorusi i Mołdawii. Na zachodzie 
nie ma już Prus Wschodnich — tej 
odwiecznej bazy wypadowej najazdu 
na naszą ojczyznę. Nieco bardziej na 
północ — wytyczone zostały trwałe 
nowe granice, odpowiadające intere­
som umocnienia obrony Leningradu. 
Na Dalekim Wschodzie w nowej roli 
obrońcy bezpieczeństwa nowej ojczy­
zny występuje szereg wysp Kuryl- 
skich, a Sachalin połączony znowu w 
jedną całość, .odgrywa w obronie 
Związku Radzieckiego większą rolę 
niż dawniej połowa tego półwyspu.
Otoczeni przyjaciółmi

Nigdy jeszcze na przestrzeni ca­
łej swej historii ojczyzna nasza nie 
była otoczona tak przyjaznymi wo­
bec naszego państwa sąsiednimi 
krajami.
Ze Związkiem Radzieckim graniczą 

obecnie: zamiast wrogiego wobec Ro­
sji państwa polskiego — przyjazna 
Demokratyczna Polska Ludowa; za­
miast rozczłonkowanej przez hitlerow­
ców Czechosłowacji, do niedawna 
jeszcze cierpiącej pod jarzmem zabor­
ców faszystowskich — przyjazna Cze­
chosłowacja Ludowo-Demokratyezna; 
zamiast byłego wasala Niemiec hitle­
rowskich — przyjazna Węgierska Re­
publiką Ludowa; zamiast wrogiej wo­
bec Związku Radzieckiego Rumunii— 
przyjazna Rumuńska Republika Lu­
dowa; zamiast dawnej Bułgarii, sta­
nowiącej dodatek do hitlerowskiej ma­
chiny wojennej, Związek Radziecki ma 
wiernego przyjaciela w Bułgarskiej 
Republice Ludowej.

Narody polski, czechosłowacki, 
węgierski, rumuński, bułgarski ze-

Wielka akademia w Warszawie 
z udziałem Prezydenta Bolesława Bieruta 

Centralna akademia ku czci 32 rocznicy Wielkiej Październikowej Re 
wolucji Socjalistycznej, zorganizowana przez KC PZPR odbyła się 6 bm. w 
sali odbudowanego przez żołnierzy polskich Państwowego Teatru Narodo­
wego im. Wojska Polskiego.

Na czerwonym tle sceny widnieją dwa olbrzymie portrety Lenina i Sta 
lina i napis 7.XI.1917—1949.

Przy dźwiękach hymnów narodowych polskiego i radzieckiego przybył 
na akademię Prezydent Rzeczypospolitej — przewodniczący KC PZPR — 
BOLESŁAW BIERUT, witany owacyjnie przez zgromadzonych.

Towarzysze!
Narody Zw. Radzieckiego i nasi 

przyjaciele za granicą święcą dzisiaj 
32 rocznicę Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej.

Naród radziecki z uzasadnioną 
dumą spogląda na wyniki swej wal­
ki i pracy. Czasy, w których źyje- 
my, towarzysze, wejdą do historii 
naszej ojczyzny, jako wielka EPO­
KA STALINOWSKA.
Nigdy jeszcze w dziejach naszej. 

ojczyzny nie były tak zespolone po­
między sobą ■ narody, zamieszkujące 
jej niezmierzone przestrzenie. Waśń 
i nienawiść między narodami, jakie 
panowały przed Rewolucją, od dawna 
już ustąpiły w naszym kraju miejsca 
przyjaźni i braterskiej współpracy 
wszystkich ludów. W ramach wielkiej 
wzajemnej przyjaźni narodów Związ­
ku Radzieckiego znalazły ujście siły 
twórcze narodów wielkich i małych.

dwóch systemów — systemu socja- 1 
lizmu i systemu kapitalizmu — wi- 1 
dać jasno przewagę systemu socja- I 
listycznego. • j
Dość wspomnieć, że Związek Ra- j 

dziecki na przestrzeni 32 lat swego 
istnienia wytrzymał dwie ciężkie woj- 1' 
ny — wojnę 1918 — 1920 roku prze- . 
ciwko wrogom wewnętrznym i ze- ' 
wnętrznym oraz wielką wojnę ojczy- I 
źnianą w latach 1941 — 1945 prze- | 
ciwko zaborcom hitlerowskim. Rów- i 
nocześnie wiadomo, że Stany Zjedno- ' 
czone, najsilniejszy. kraj kapitalizmu, | 
ponad 80 lat rozwijały się w gruncie , 
rzeczy w warunkach pokojowych, gdy : 
nikt nie przeszkadzał im w budowie | 
swojej gospodarki. Kto chce oceniać i 
rzetelnie i obiektywnie sukcesy socja- | 
listycznego systemu gospodarki, ten 
nie powinien zapominać o tej ważkiej 
okoliczności.

Nasz naród wierzy głęboko w 
słuszność swej sprawy. Nauka 
marksistowsko - leninowska, ogar- ' 
nąwszy masy, stała się olbrzymią 
siłą w walce o zwycięstwo nowego i 
nad starym, o zwycięstwo socjali- ' 
zmu nad kapitalizmem.

do nowych zwycięstw I 
darki narodowej został nie tylko 
osiągnięty, ale i przekroczony. Ma­
my wszelkie podstawy, aby są­
dzić, że pierwsza powojenna pięcio­
latka będzie wykonana przed ter­
minem.

Olbrzymie sukcesy przemysłu !
W pięcioletnim planie postanowio­

no, że rozmiary produkcji całego prze ' 
mysłu ZSRR w r. 1950 powinny 
przekroczyć o 48 proc, produkcję

A Dokończenie 
na sir. 2

Włodzimierz Lenin rozmawia z czerw onogwardzistami na II ogólnorosyj- 
skim Zjeździe Rad w dniu 8 listopada 1917 roku.

KONSTANTY ROKOSOWSKI - MARSZAŁKIEM POLSKI 
i Ministrem Obrony Narodowej 
MARSZ. ŻYMIERSKI - CZŁONKIEM RADY PAŃSTWA

Komunikat
ze wspólnego posiedzenia Rady Państwa i Rady Ministrów

Na wspólnym posiedzeniu Rady Państwa i Rady Ministrów 
w dniu 6-go listopada Prezydent Bolesław Bierut zakomuniko­
wał co następuje:

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut, zważywszy żc 
Marszałek Rokosowski jest Polakiem i cieszy się popularnością w naro­
dzie polskim zwrócił się do Rządu Radzieckiego z prośbą o skierowanie, 
o ile to jest możliwe, Marszałka Rokosowskiego do dyspozycji Rządu 
Polskiego dla służby w Wojsku Polskim.

Rząd Radziecki, mając na względzie przyjazne stosunki, które łączą 
ZSRR i Polskę i biorąc pod uwagę, że Marszałek Rokosowski decyzję 
w tej sprawie pozostawił w pełni Rządowi Radzieckiemu, zgodził się uczy­
nić zadość prośbie Prezydenta Bolesława Bieruta, zwolniwszy Marszałka 
Rokosowskiego zgodnie z zleceniem Prezydium Najwyższej Rady ZSRR, 
ze służby w Armii Radzieckiej i skierował go do dyspozycji Rządu Pol­
skiego.

Mianowanie Konstantego Rokosowskiego Marszałkiem Polski

Pismo Marszałka Michała Żymierskiego 
do Prezydenta R. P.

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej
Ob. BOLESŁAWA BIERUTA

Zgodnie z powierzonymi mi przez Ob. Prezydenta nowymi zadaniami 
i nową funkcją państwową proszę Ob. Prezydenta o zwolnienie mnie z do­
tychczasowej pracy na stanowisku ministra Obrony Narodowej.

Minister Obrony Narodowej 
(—) MICHAŁ ŻYMIERSKI 

Marszałek Polski

Pismo Prezydenta R. P. do Marszałka Michała Żymierskiego
Do Obywatela MICHAŁA ŻYMIERSKIEGO
Ministra Obrony Narodowej

Obecni są również: Marszałek Sej­
mu Kowalski, członkowie Rady Pań­
stwa Zambrowski, Barcikowski, Niec­
ko, Jóźwiak-Witold i przewodniczący 
CRZZ Zawadzki oraz członkowie Rzą 
du RP, z premierem Cyrankiewiczem, 
wicepremierami: Mincem i Korzyckim 
oraz Marszałkiem Polski Żymierskim 
na czele.

Licznie reprezentowane są władze 
naczelne stronnictw politycznych, zw. 
zaw., Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej oraz organizacji społecznych.

Ńa sali znajduje się wielu przedsta 
wicieli świata nauki i sztuki oraz przo 
downików pracy.

Na akademii obecny był ambasador 
ZSRR Wiktor Lebiediew oraz przed­
stawiciele państw demokracji ludowej, 
jak również radziecka delegacja 
WOKS-u z akademikiem prof. Grcko- 
wem na czele.
Przemówienie
premiera Cyrankiewicza

Akademię zagaił premier Cyrankie 
wieź, V

Mówca podkreśla, że każda rocznica 
Rewolucji jeót świadectwem coraz 
głębszej i powszechniejszej narodzie 
polskim przyjaźni ze Zw. Radzieckim 
— coraz głębszego zrozumienia jej 
przełomowego znaczenia dla walki o j 
wyzwolenie, dla budowy ustroju spra 1 
wiedliwości społecznej i dla zabezpie-

Gen. Gzujkow przewodniczącym 
Radzieckiej Komisji Kontrolnej 
w Niemczech

MOSKWA (PAP). Rada Ministrów 
ZSRR mianowała generała Czujkowa , 
przewodniczącym Radzieckiej Korni- ; 
sji Kontrolnej w Niemczech.

Zastępcą przewodniczącego Komisji I 
Kontrolnej mianowany został Siemicza i 
stnów, a radcą politycznym Komisji! 
Somienow,

czenia pokojowej’ przyszłości i rozkwi 
tu narodu polskiego.

źródłem coraz głębszej wzajem­
nej przyjaźni jest pomoc Zw. Ra­
dzieckiego w chwilach trudnych i 
ważnych dla rozwoju młodego pań­
stwa polskiego — stwierdza mówca. 
Dźwignią coraz silniej rozwijającej 
się przyjaźni jest polityka Zw. Ra­
dzieckiego, nieugięta w obronie po­
koju i suwerenności narodów.
Coraz powszechniejsze jest zrozu­

mienie socjalistycznej istoty państwa 
radzieckiego, która jest zaprzeczeniem 
imperialistycznej, wrogiej, ciemięży- 
cielskiej treści państw kapitalistycz­
nych.

Mówca stwierdza, że zrozumienie 
tej prawdy wyraża się w tym, że wo­
kół Zw. Radzieckiego skupiają się 
wszystkie narody we wspólnej walce 
z imperializmem i jego agentami w 
rodzaju Tito — wyraża się w coraz 
powszechniejszym zrozumieniu przeło 
mowego dla ludzkości znaczenia Rewo 
lucji Październikowej, której rocznica 
jest świętem nie tylko Zw. Radzieckie 
go i krajów demokracji ludowej, ale i 
świętem Ludowego Państwa Chińskie­
go, młodych demokratycznych Nie­
miec, wszystkich ludów walczących z 
imperializmem o swoje wyzwolenie 
i milionów ludzi walczących o po­
kój.

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza — oświadcza mówca — 
cała polska klasa robotnicza, naród 
polski święci 32 rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi 
kowej w warunkach nowych, w wa­
runkach stałych sukcesów i zwy­
cięstw.
Święci tę rocznicę polska klasa robot 

nicza zwycięskim zakończeniem okre 
su odbudowy, stając u progów budo- i 
wy fundamentów socjalizmu w Polsce, 
mając zapewniony decydujący waru­
nek budowy socjalizmu: pomoc i przy 
jaźń Zw. Radzieckiego.

B Dokończeni 
na sir. 2

Do
Obywatela Konstantego ROKOSOWSKIEGO 

w Warszawie
Na podstawie art. 12 pkt. 2 Dekretu z dnia ?. kwietnia 1948 r. (Dz. U. 

Nr. 20, poz. 135), za wyjątkowe zasługi dla Rzeczypospolitej Polskiej i Woj­
ska Polskiego w okresie wspólnej walki z najeźdźcą hitlerowskim, mianuję 
Obywatela Marszałkiem Polski
Minister Obrony Narodowej Prezydent Rzeczypospolitej
(—) MICHAŁ ŻYMIERSKI <—) BOLESŁAW BIERUT

Konstanty Rokosowski

Marszałka Polski
w Warszawie

/ Przychylając się do zgłoszonej prośby na podstawie art. 45 ust. 1 
Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r. w związku z art. 13 Ustawy 
Konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie dzia­
łania najwyższych organów Rzeczypospolitej Polskiej — zwalniam 
Obywatela Marszałka ze stanowiska Ministra Obrony Narodowej.

Równocześnie wyrażam podzięk owanie za zasługi położone przez 
Cby./atela Marszałka w tworzeniu Wojska Polskiego, w walkach o wy­
zwolenie Polski i w kształtowaniu kadr ludowego Wojska Polskiego, 
którym chlubi się cały naród.

Wierzę, że również na nowym, Ważnym posterunku pracy państwo­
wej Obywatel Marszałek służyć będzie całą Swą wiedzą i doświadczę 
niem Polsce Ludowej.

Prezes Rady Ministrów Prezydent Rzeczypospolitej
(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ (—) BOLESŁAW BIERUT

Mianowanie Marszałka Konstantego Rokosowskiego 
Ministrem Obrony Narodowej

Do
Obywatela Konstantego Rokosowskiego 

Marszałka Polski 
w Warszawie

Na podstawie art. 45 ust. 1 Kon stytucji z dnia 17 marca 1921 r. W 
związku z art. 13 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. o ustro 
ju i zakresie działania najwyższych organów Rzeczypospolitej Polskiej 
— mianuję Obywatela Marszałka Ministrem Obrony Narodowej.

Prezes Rady Ministrów Prezydent Rzeczypospolitej
(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ (—) BOLESŁAW BIERUT

Uchwała w spraw ę uzupełnienia składu Rady Pań siwa
Na podstawie art. 15 ust. 3 Usta Konstytucyjnej z dni- 19 lutego 

1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych organów Rzeczypospo­
litej oraz w związku z uchwalonym przez Radę Państwa i Ra­
dę Ministrów w dniu 6 listopada 1949 r. nrojektem Ustawy Konsty­
tucyjnej o zmianie Ustawy Konstytu 7 dnia 19 1niego 1947 r„ Ra­
da Państwa w razie uchwalenia przez Sejm Ustawodawczy powyższego 
projektu — jednomyślnie postanawia ,,stanic d > Prawodawcze-
g? z wnioskiem o uznn^^ionie sk’a d», Radv Pa-- -<w-. nownlanie na 
jej członka Obywatela Michała Ży mier.sk!rco. Marszalka Polski.



NIE CHCEMY WOJNY I UCZYNIMY WSZYSTKO ABY JEJ ZAPOBIEC
(Dalszy ciąg referatu G. Malenkowa)

A Ciąg dalszy
ze sir. 1 4

przedwojenną z r. 1940. W paździer­
niku roku bież, produkcja całego 
przemysłu przekroczyła o przeszło 50 
proc, średnią produkcję miesięczną z 
r. 1940. Tak więc przemysł ZSRR 
pracuje dziś na znacznie wyższym 
poziomie niż przed wojną i na wyż­
szym poziomie niż plan pięcioletni 
przewidywał na r. 1950. JEST TO 
OLBRZYMI SUKCES NASZEGO 
BUDOWNICTWA SOCJALISTYCZ­
NEGO. Należy podkreślić, że już we 
wrześniu 1949 r. osiągnięty został 
przedwojenny poziom produkcji prze­
mysłowej na obszarach kraju, które 
ucierpiały wskutek wrogiej okupacji.

Podjęte przez rząd kroki, w celu 
lepszego wykorzystania mocy pro­
dukcyjnej oraz dla mobilizacji we­
wnętrznych zasobów przedsię­
biorstw, dały możność zwiększenia 
uprzednio ustalonych w planie na 
1949 r. zadań w dziedzinie produk­
cji przemysłowej. Te zwiększone 
p|any są przekraczane z kwartału 
na kwartał.
Globalna produkcja całego przemy­

słu Związku Radzieckiego w ciągu 10 
miesięcy bież, roku wzrosła w porów­
naniu z tym samym okresem roku ub. 
o 20 proc. Przy czym wydobyto po­
nad plan wiele węgla i nafty oraz wy-

Akademia w Warszawie

sz er egi zwolenników pokoju i udarem­
nić zbrodnicze plany agresorów.

Obóz demokracji i pokoju 
potężnym czynnikiem w sytuacji 
międzynarodowej

Żyjemy w epoce, kiedy z dniem 
każdym wzmaga się ruch mas ludo­
wych na drodze do demokracji i so­
cjalizmu, kiedy obóz pokoju i demo­
kracji przekształcił się w potężny 
czynnik w całej sytuacji międzynaro­
dowej.

Historia nie znała tak masowego 
ruchy, jakim jest ruch międzyna­
rodowego obozu zwolenników poko­
ju. Nie ma ani 
którym ten ruch 
bazy, w którym by nie 
się wszerz i w głąb.
Jak wiadomo, w 

ku w Paryżu i w 
Światowy Kongres 
koju. Brało w nim 
zacji narodowych, 
wych stowarzyszeń 
cha pokojowego przeciwko niebezpie­
czeństwu nowej wojny. Ogółem na 
Kongresie reprezentowanych było 609 
milionów zorganizowanych zwolenni­
ków pokoju. Kongres ten wykazał w 
sposób całkiem oczywisty, że u pod­
staw międzynarodowego ruchu zwo­
lenników pokoju leży nie pacyfistycz­
na ideologia, która łączy zazwyczaj 
negację wojny w słowach z całkowi­
tą bezczynnością — lecz mocne posta­
nowienie aktywnej walki przeciwko 
podżegaczom wojennym oraz pokrzy­
żowania ich zdradzieckich planów i 
zamysłów.

Kongres Zwolenników Pokoju 
wezwał wszystkie narody do aktyw­
nej walki o pskój. Apel ten spot­
kał się z jak najszerszym oddźwię­
kiem i poparciem we wszystkich 
krajach. Narody przesłały być bier 
ne i gotowe są bronić aktywnie 
sprawy pokoju, ponieważ w parnie; 
ci ich zbyt żywe są okropności i o- 
fiary minionej wojny.
Wielkość i potęga międzynarodowe 

go ruchu pokoju polega na tym, ze 
ruch ten jednoczy pod swymi sztan­
darami setki milionów ludzi pracy u- | 
myślowej i fizycznej, niezależnie od 
ich przynależności rasowej i narodo­
wej, niezależnie od ich przekonań re­
ligijnych i politycznych.

sił 
zwolenników pokoju

Siła ruchu pokoju polega również 
na tym, że rozwija się co na trwałej 
i wzmacniającej się wciąż podstawie 
organizacyjnej. Wiadomo, że prawie 
we. wszystkich krajach świata utwo­
rzone zostały narodowe komitety 
zwolenników pokoju. Wiele z nich 
odbyło już narodowe kongresy, sta­
nowiące nader przekonywające de­
monstracje woli mas ludowych, zde­
cydowanych pokrzyżować zbrodnicze 
zamysły podżegaczy wojennych.

Niedawno odbył się Wszechzwtąz 
kowy Kongres Zwolenników Poko­
ju również u nas — w Związku Ra 
dzieckim. Jak należało się spodzie 
wae, Kongres ten wykazał, że w na 
szym kraju walka o pokój nie jest 
sprawą jakiegoś jednego odłamu 
społeczeństwa radzieckiego, lecz do 
słownie wszystkich co do jedntg’ 
łudzi radzieckich, że POKOJOWA 
POLITYKA RZĄDU RADZIEC­
KIEGO OPIERA SIĘ NA JEDNO­
MYŚLNEJ WOLI CAŁEGO NA­
RODU RADZIECKIEGO.

(Dokończenie na str.

śmy tym samym przyczyny i prze­
słanki, które w świecie kapitalistycz­
nym są źródłem polityki, zmierzającej 
do eksploatacji i ujarzmienia innych 
narodów.

Stworzywszy nieznany w 
ludzkości wzór braterskiej 
pracy ludów różnych ras i 
wości, zlikwidowaliśmy tym 
na zawsze politykę, która 
dobrobyt jednego państwa na u jarz 
mieniu innych państw. OBCA JEST 
NAM POLITYKA, KTÓRA ZA 
SWA PRZEWODNIĄ ZASADĘ 
UWAŻA GWAŁCENIE SUWE­
RENNOŚCI PAŃSTWOWEJ 
NYCH NARODÓW.
Państwu socjalistycznemu nie 

potrzebna ekspansja zewnętrzna. Nie 
są mu potrzebne zabory kolonialne. 
Radziecki system socjalistyczny wy­
korzenił przyczyny, rodzące kryzysy 
ekonomiczne, z których prowodyrzy 
świata kapitalistycznego szukają zwy 
kle wyjścia na drodze awantur wojen- 

1 nych,. Imperialiści liczą na awantury 
wojenne dlatego, że obawiają się po­
kojowego współzawodnictwa z socja­
lizmem. Jest jednak rzeczą oczywi­
stą, że awantury wojenne nie rokują 
imperialistom nic, oprócz katastrofy.

Ludzie radzieccy nie boją się poko­
jowego współzawodnictwa z kapita­
lizmem. Dlatego występują oni prze­
ciw nowej wojnie, w obronie pokoju, 
choć są absolutnie pewni swej niepo­
konanej siły.

Ludzie radzieccy zdają sobie w peł­
ni sprawę ze swej odpowiedzialności 
wobec historii. Dowiedli oni tego wte- 

I dy, gdy, nie żałując sił, bronili wła­
sną piersią ojczyzny i całej postępo­
wej ludzkości przed atakiem faszy­
stowskich barbarzyńców. Dowodzą -oni 
tego i w okresie powojennym, gdy 
znani naśladowcy faszystowskich bar­
barzyńców wznoszą nad światem 
krwawą dłoń nowej wojny.

Wraz ze wzrostem sił wytwórczych , 
naszego kraju rozwija się kultura r.a 
rodów ZSRR — socjalistyczna w tre­
ści, narodowa w formie. Naród ra­
dziecki kocha i ceni sztukę i literatu­
rę piękną, odzwierciedlaja.ee wier­
nie, na podstawie metody reabzmu 
socjalistycznego, bogate, bujne życie 
naszego kraju, wytężoną i ofiarną 
pracę ludzi radzieckich — budowni­
czych komunizmu. Partia i rząd o- 
taczają stałą troską ideowo- artystycz 
ny rozwój sztuki i literatury. W 
Związku Radzieckim sztuka i litera­
tura służą ludowi, są z nim zespolo­
ne nierozerwalnymi więzami. Naród 
radziecki dokonuje wielkiej twórczej 
pracy.

Rzeczą godną uwagi jest przy tym 
fakt, że ńa- wszystkich frontach na­
szego wielkiego budownictwa socja 
listyesnego, we wszystkich gałę- ; 
złach narodowej gospodarki, techni­
ki, nauki GÓRUJE TO, CO JEST 
PRZODUJĄCE, NOWE, POSTĘPO­
WE.
W tym wyraża się olbrzymia prze­

waga naszego ustroju. Obowiązek 
nasz polega na tym, aby i w przyszło 
ści opierać się na wszystkim co przo­
duje, popierać to ze wszystkich sił, 
pomnażać i rozpowszechniać wszech­
stronnie postępowe poczynania i do­
datnie przykłady naszej prasy oraz 
postępować w ten sposób, abyśmy do 
równywali osiągnięciom nowatorów i 
przodujących ludzi radzieckich.

W Związku Radzieckim wysoko | 
ceni się uczciwą prącę i zachęca się 
do niej. Nic może też być inaczej 
w społeczeństwie, w którym stosun 
ki produkcyjne oparte są nie na za­
sadach wyzysku i konkurencji, lecz 
na zasadach twórczej współpracy i 
socjalistycznego współzawodnictwa. 
Partia i rząd radziecki szeroko sto­

sują system nagród i premii za osiąg­
nięcia i sukcesy w pracy we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki i kultury.

W okresie, który upłynął od zakoń­
czenia wojny ojczyźnianej — od 1945 
do 1949 r. — odznaczono orderami i 
medalami ZSRR przeszło 510 tys. ro­
botników, kołchoźników, uczonych, 
personelu inżynieryjno-technicznego, 
urzędników, lekarzy, nauczycieli i in­
nych pracowników za osiągnięte 
przez nich sukcesy w dziedzinie prze­
mysłu, komunikacji, gospodarki rol­
nej, nauki, kultury i sztuki. W tym 
samym okresie 4.800 robotników prze 
mysłowych i przodowników rolnictwa 
otrzymało tytuły Bohaterów Pracy 
Socjalistycznej oraz 2.540 pracowni­
ków nauki, techniki, sztuki i literatu­
ry otrzymało wysokie tytuły laurea­
tów nagrody stalinowskiej.

Rozwój gospodarki narodowej, roz­
kwit kultury socjalistycznej wywołuje 
i będzie wywoły-wał nowy przypływ 
energii twórczej, inicjatywy i wyna­
lazczości wśród robotników, kołchoź­
ników i inteligencji. Nasze państwo 
będzie również nadal oceniało należy­
cie zasługi nowatorów w przemyśle i 
w rolnictwie, zasługi działaczy nauki 
i sztuki, wnoszących poważny wkład 
w materialną i duchową kulturę na­
szego kraju i pomnażających jego 
chwałę.

Aby zapewnić ruch naprzód
Sukcesy nasze f .

| Jednakże towarzysz Stalin uczy nas, 
że nie wolno wpadać w zarozumia­
łość i spoczywać na laurach. Tcm 
gdzie panuje zarozumialstwo, do­
broduszny kwietyziu i samouwiel­

bienie, gdzie brak bolszewickiej 
sprężystości i samokrytyki — usta- 
je dalszy ruch naprzód, następuje 
nieuchronnie zastój.
Skłonność do przesady jest ludzką 

cechą. I w naszym środowisku są. to- 
warzysze, posiadający tę wadę. Ci lu­
dzie, jeśli zaczynają się czymkolwiek 
zachwycać, to robią to do przesady. 

. Nie, potrafią oni słusznie oceniać suk­
cesów, a równocześnie dostrzegać bra 
ków w tym celu, by je usunąć.

Tymczasem nasze sukcesy, rozmach 
naszego ruchu naprzód zależy w 
ogromnej mierze właśnie od tego, jak 
stanowczo zwalczamy braki w naszej 
pracy. Partia uczy nas, byśmy byli 

; nieubłagani w walce z brakami. Par­
tia nasza uczy, że nąleży uczciwie 
przyznawać się do swych błędów, aby 

■ szybciej je naprawiać i aby nie po­
wtarzać ich w przyszłości. Lecz są 
też tacy — pożal się Boże — pracow­
nicy, którzy przyswoili sobie pierw­
szą część tej wskazówki partii. Do­
puszczają się oni wciąż błędów w 
swej pracy, do błędów, tych się przy­
znają, a następnie powtarzają je 

™.... znów ze spokojnym sumieniem. Czy
patrzy w przyszłość. Państwo socja. nie czas już uznać dla dobra sprawy, 
listyczne stwarza jak najbardziej I że tacy popełniający błąd po błędzie 
pomyślne warunki dla rozwoju nau niefortunni kierownicy są hamulcem 
ki. Nauka radziecka otwiera nieo dla naszego marszu naprzód?

bydła dla zaopatrzenia ludności — I 
powinna wzrosnąć w 1951 roku nie i 
mniej, niż półtora raza w porównaniu : 
z rokiem 1948. Przewiduje się zwięk ; 
szenie na wielką skalę produkcji 
wełny, skóry i innych surowców dla 
przemysłu lekkiego. i

Postanowienie to spotkało się z 
wielką aprobatą pracowników kolebo i 
zów i sowchozów i jest pomyślnie 
wprowadzane w życie. W ciągu o- 
statniego roku kołchozy i sowchozy 
zwiększyły pogłowie bydła rogatego 
o 20 procent, pogłowie owiec o 13 
procent i pogłowie świń o 72 procent.

W obecnej chwili pomyślnie do­
biegają końca dostawy zboża i 
innych produktów gospodarki rolnej. 
W bież, roku kołchozy i sowchozy do 
starczyły państwu o 128 milionów pu 
dów więcej zboża niż w roku ub. 
Znacznie wiecej dostarczono również 
nasion oleistych, buraka cukrowego, 
mięsa, mleka i innych produktów go­
spodarki rolnej.

Troska o podniesienie 
stopy życiowej ludności

Mamy więc prawo stwierdzić, że 
nasz przemysł i nasza gospodarka 
rolna wkroczyły w fazę dalszego, 
potężnego rozwoju. WSZYSTKO 
TO STWARZA NOWE MOŻLIWO­
ŚCI DALSZEGO PODWYŻSZE­
NIA MATERIALNEGO I KULTU­
RALNEGO POZIOMU ŻYCIA NA­
RODU RADZIECKIEGO.
W odróżnieniu od kapitalistyczne­

go systemu gospodarki — socjalizm 
jest nie do pomyślenia bez codzien­
nej troski państwa o podniebienie do 
brobytu materialnego i poziomu kul­
turalnego mas pracujących — i na 
tym polega prawo rozwoju socjali­
zmu. •

W trosce o podniesienie stopy ży- 
cipwej mas pracujących, rząd prze­
prowadził w końcu 1947 r., po refor­
mie walutowej i po zniesieniu syste­
mu kartkowego, obniżkę cen towarów 
powszechnego użytku. W następstwie 
tej obniżki cen ludność zyskała w cią 
gu roku około 86 miliardów rubli.

Dalszy rozwój gospodarki narodo­
wej ZSRR, wzrost produkcji tova- 
rów powszechnego użytku i nowe o- 
siągnięcia w dziedzinie obniżenia kesz 
tów własnych produkcji przemysło­
wej, stworzyły możliwość dokonania 
powtórnej obniżki cen, która zosta­
ła też przeprowadzona do -dnia 1 mar 
ca br. Dzięki obniżce cen ludność zy 
skała dodatkowo, na wszystkich od­
cinkach handlu detalicznego, około 
71 miliardów rubli w ciągu roku. W 
wyniku pierwszej i drugiej obniżki 
cen wzrosła zdolność nabywcza rubla 
i poprawił się kurs rubla radzieckie­
go w porównaniu z kursem walut za 
granicznych. Podniosła się realna 
płaca zarobkowa robotników i inteli­
gencji, obniżyły się wydatki chłopów 
na zakup artykułów przemysłowych.

Narodowi radzieckiemu nie grozi 
żadna „marshallizacja**; iwie wisi 
nad nim stała groźba obniżenia 
stopy życiowej, obniżenia realnej 
płacy zarobkowej, jak to się dzieje 
w krajach kapitalistycznych. Nad 
narodem radzieckim nie wisi jak 
miecz Damoklesa groźba nędzy i 
bezrobocia. Wręcz przeciwnie, w 
Związku Radzieckim każdy pracu­
jący, otrzymując wynagrodzenie 
za swą pracę według swych zdolno­
ści ma wszelką możliwość podwyż­
szenia swej stopy życiowej.
Rozwija się budownictvzo mieszka­

niowe na w.elką skalę. W ciągu 3 
lat i 9 miesięcy pięciolatki powojen 
ncj przedsiębiorstwa państwowe i in­
stytucje, lokalne Rady i ludność 
przy pomocy państwa zbudo­
wały i odbudowały w miastach i o- 
siedlach ' robotniczych mieszkania o 
łącznej powierzchni 'ponad 61 milio­
nów m. kw. W ośrodkach wiejskich 
odbudowano i zbudowano w tym' sa­
mym okresie czasu ponad 2 miliony 
domów mieszkalnych.
Nauka w służce poksju

Znaczne sukcesy osiągnięto w 
dżinie nauki, kultury i sztuki.

W ostatnich czasach zacieśniła 
niewąpliwie współpraca nauki z 
dukcją, uczonych z przodującymi ro- 

. botnikami, inżynierami, technikami, 
agronomami i ko 1 clioźoikami.

Prawdziwa nauka, związana z ży­
ciem, zrywa bez litości ze wszyst* 

. kimi przestarzałymi tradycjami, nic
' znosi bezwładu, rutyny, obojętności

wobec tego co nowe i co kiełkuje, 
i Przodująca nauka w warunkach spo 

łeczeństwa socjalistycznego śmiało

produkowano dodatkowo znaczną ilość 
metalu, energii elektrycznej, chemi- 
kalii, materiałów drzewnych i budo­
wlanych, maszyn i artykułów po­
wszechnego użytku.

Wykonaniu powojennego planu pię­
cioletniego towarzyszy rozmach no­
wego budownictwa przemysłowego. 
W ciągu 3 lat i 9 mieś, pięciolatki 
powojennej odbudowano, zbudowano i 
uruchomiono ponad 4.600 państwo­
wych przedsiębiorstw przemysłowych, 
nie licząc przedsiębiorstw spółdziel­
czych i innych drobnych przedsię­
biorstw.

Niewyczerpana inicjatywa twórcza 
ludzi radzieckich, którzy po bolsze­
wicka troszczą się o rozwój gospo­
darki narodowej kraju, wydobyła no­
we rezerwy, znajdujące się w prze­
myśle socjalistycznym. Wydajność 
pracy robotników w przemyśle wzro­
sła w ciągu 9 miesięcy 1949 r. w po­
równaniu z odpowiednim okresem r. 
ub. o 14 proc.; obniżone zostało zuży­
cie surowców, materiałów, paliwa i 
energii elektrycznej na jednostkę pro­
dukcji; plan obniżenia kosztów wła­
snych jest pomyślnie wykonywany.

W ciągu 9 miesięcy 1949 roku kosz 
ty własne produkcji przemysłowej w 
cenach porównawczych obniżyły się 

7,2 procent.
Zapoczątkowany w ubiegłym ro­

ku,. z inicjatywy przodujących robot 
aiików, ludowy ruch patriotyczny 
na rzecz ponadplanowej akumula­
cji osiągnął wielkie wyniki. Dzię­
ki uzyskanym oszczędnościom prze­
mysł dał dodatkową produkcję na 
sumę przeszło 20 miliardów rubli.

Wspaniałe osiągnięcia rolnictwa
Wielkie sukcesy uzyskało również 

nasze rolnictwo socjalistyczne. Już 
w 1948 r. globalne plony upraw zbo­
żowych osiągoęły bez mała poziom 
1940 r., a urodzaj bież, roku przewyż­
szył poziom 1940 r. Problem zbożo­
wy w naszym kraju został już roz­
strzygnięty "i dalsze sukcesy w tej 
dziedzinie opierają się na mocnej pod 
stawie.

Nasza socjalistyczna gospodarka 
rolna ma wszelkie niezbędne warun 
ki ku temu, by z roku na rok zwięk 
s^ała się urodzajność upraw zbożo­
wych, technicznych i innych. 
Realizowana jest skutecznie przyję­

ta przed rokiem decyzja Partii i rzą 
du o planie leśnych pasów ochron­
nych, wprowadzenia plodozmianów 
trawo-polnych oraz budowy stawów 
i zbiorników wody dla zabezpieczenia 
wysokich i trwałych urodzajów. Do­
konano już zasiewu leśnych pasów 
ochronnych na obszarze przeszło 
590 tys. ha. Jeszcze większą powierz 
chnię przygotowano pod zasiew lasów 
w 1950 r.

W szybkim tempie wzrasta uzbroję 
nie techniczne gospodarki rolnej. 
Przemysł socjalistyczny dostarcza go 
spodarce rolnej z każdym rokiem co­
raz to więcej różnorodnych maszyn 
rolniczych. W 1949 r. rolnictwo otrzy 
muje w przeliczeniu na jednostki o 
mocy 15 koni mechanicznych 150 tys. 
traktorów, 29 tys. kombajnów, po­
nad 1.600 tys. narzędzi przyczepnych 
i innych maszyn rolniczych. Innymi 
słowy, ROLNICTWO OTRZYMUJE 
3 DO 4 RAZY WIĘCEJ TRAKTO­
RÓW I MASZYN ROLNICZYCH NIŻ 
W PRZEDWOJENNYM 1940 R.

Postępy w gospodarce 
hodowlanej i zbożowej

Postępy w gospodarce zbożowej 
zapewniły możność likwidacji opóź­
nienia w rozwoju hodowli bydła, jed 
nej z najważniejszych gałęzi gospo­
darki rolnej. Zadanie podniesienia 
i wszechstronnego rozwoju hodowli 
bydła stało się głównym zadaniem 
partii i państwa w gospodarce rolnej.

Historyczną rolę w wykonaniu tego 
zadania odgrywa powzięte w kwiet­
niu 1949 r. postanowienie Komitetu 
Centralnego WKP(b) i Rady Mini­
strów ZSRR o trzyletnim planie roz 
woju społeczne hodowli bydła pro­
duktywnego w kołchozach i sowcho- 
zach w latach 1949 — 1951. Plan ten 
przewiduje zapewnienie w najkrót­
szym terminie takiego rozwoju ho­
dowli bydła, w którego wyniku pro­
dukcja mięsa, słoniny, 
mleka i innych produktów hodowli

o

B Dokończenie
ze str. I

Święci tg rocznicę naród polski — 
stwierdza dalej mówca — z otuchą 
patrzący w przyszłość, walczący we 
spół ze Zw. Radzieckim i innymi na 
rodami o pokój, przekonany, że 
wzrost siły państwa polskiego jest 

' równocześnie wzrostem siły całego 
obozu postępu i pokoju, a każde zwy 
cięstwo sił obozu postępu i pokoju 
na świecie jest równocześnie źród­
łem siły, GWARANCJĄ BEZPIE­
CZEŃSTWA I ROZKWITU NARO­
DU POLSKIEGO — tak jak źród­
łem wszystkich zwycięstw całego o- 
bozu wolności i postępu jest zwycię 
ska, epokowa, Wielka Socjalistycz­
ną Rewolucja Październikowa**.
Z kolei wybrano prezydium akade­

mii, w składzie, ob. ob. Zambrowski, 
A. Zawadzki, Świątkowski, Rapacki, 
Ochab, Jóźwiak - Witold, Z. Modzelew 
ski, Fidler, S. Zawadzki, prezes SL — 
Baranowski, PSL — Niecko, SD — 
Barcikcwski, SP — Michejda, ob. ob. 
Morawski, Burski, Ignar, Sztachelski, 
Rudnicki, prof. Mazur, Jaworski, 
Kruczkowski, Schiller, Pokora, Żaruk- 
Michalski, Tołwiński, Anna Sasin, Ge 
nowefa Surdyn, Orłowska, Łukasik, 
Zawistowski i Dynarzewski.

Przewodniczący poprosił również o 
zajęcie miejsca w prezydium ambasa­
dora ZSRR Wiktora Lebiediewa.

Zabiera następnie głos członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR Franciszek 
Jóźwiak - Witold.
(PRZEMÓWIENIE OB . WITOLDA 

ZAMIESZCZAMY NA STR. 5).
Gdy mówca kończąc swój wnikliwy 

referat wznosi okrzyki na cześć wo­
dza światowego obozu pokoju i ppstę 
pu — Józefa Stalina, przew. PZPR — 
Prezydenta Bolesława Bieruta, na 
cześć Zw. Radzieckiego i przyjaźni 
polsko - radzieckiej — wybucha długo 
niemilknący entuzjazm, który przera 
dza się w potężny śpiew bojowej pieś 
ni proletariatu — „Międzynarodówki**.

Z kolei przemówienie wygłosił amba 
sador ZSRR Wiktor Lebiediew (prze­
mówienie amb. Lebiediewa podamy w 
numerze jutrzejszym).

Gdy mówca kończy przemówienie 
wybuchają owacje na cześć Zw. Ra­
dzieckiego i Generalissimusa Stalina, 
po czym rozbrzmiewają dźwięki hym 
nu radzieckiego.

W części artystycznej akademii wy­
stąpił Państwowy Zespół Tańca Ludo 
wego Gruzińskiej SRR, laureatka kon­
kursu Chopinowskiego Czerny - Ste­
fańska, oraz orkiestra i chór Domu 
Wojska Polskiego.
(SPRAWOZDANIE Z UROCZYSTO­
ŚCI NA TERENIE CAŁEGO KRAJU 
ZAMIESZCZAMY NA STR. 5).

masła, jaj,

SYN LUDU POLSKIEGO
Nie ma ani jednego uczciwego Po­

laka, który by ze wzruszeniem i 
radością nie przyjął wiadomości o obję 

ciu przez marszałka Konstantego Ro 
kosowskiego stanowiska Ministra O- 
brony Narodowej w TSządzie Rzeczy­
pospolitej.

Wiadomość te przyjmujemy ze 
wzruszeniem dlatego, że marszałek 
Rokosowski, dziecko robotniczej War 
szawy, syn ludu polskiego, uwieńczo­
ny najwyższymi zaszczytami, jakie u- 
więńczyć mogą skroń wielkiego wodza 
wojennego — powrócił po trzydziestu 
z górą latach do swojej ojczystej Pol 
ski, do ludowego Wojska Polskiego, 
któremu jego wspaniały talent żoł­
nierski jest potrzebny.

Powrócił do swojej Warszawy, do 
Mariensztadtu, na którym się wycho­
wał, do mostu Poniatowskiego, przy 
którego budowie pracował jako ka­
mieniarz w 1913 roku. Powrócił do poi 
skiej klasy robotniczej, w której 
regach toczył pierwsze boje, i z 
rej bojownikami dzielił carskie 
zienie na Pawiaku.

Wiadomość tę przyjmujemy z 
głębszą radością, bo na czele Wojska 
Polskiego staje teraz legendarny wódz 
spod Stalingradu i Kurska, jeden z 
najlepszych wychowanków przesław­
nej stalinowskiej r.zkoły dowódców no 
wego typu, tyc.., którym do nóg pu­

sze- 
któ- 
wię-

naj-

dały sztandary hitlerowskich armii i 
frontów.

Marszałek Konstanty Rokosowski 
powrócił do Polski już w roku 1944. 
Powrócił jako zwycięski wódz, które­
mu dane było najwyższe szczęście — 
wyzn oiić ogromną cześć ojczystego 
kraju z hitlerowskiej niewoli.

Dla milionów Polaków on właśnie, 
Konstanty Rokosowski, należał do 
tych, którzy po strasznej nocy niewoli 
przynieśli ze sobą jutrzenkę wolności.

Dziesiątki miast polskich jego właś­
nie witały łzami radości, jako tego, 
który położył kres ich męczarniom.

Dzisiaj, gdy marszałek Konstanty 
Rokosowski staje na czele ludowego 
Wojska Polskiego, cały nasz naród wi 
ta w nim jednego z najlepszych swych 
synów; sławnego na cały świat do­
wódcę, żołnierza, którego imię dzie­
siątki razy wymieniane było w pamięt 
nych, historycznych rozkazach wielkie 
go Stalina, bohatera, którego naród 
radziecki honorował setkami salw ar­
matnich i uczcił najwyższymi swoimi 
zaszczytami.

Polska oddała straż swoich granic 
w ręce najbardziej niezawodnego do­
wódcy. Nigdy żaden Polak nie był god 
niejszy zaszczytu dowodzenia Woj­
skiem Polskim, niż Konstanty Rokosow 
ski, Marszałek Polski, syn robotniczej 
Warszawy, jeden z pogromców Hitle 
ra. 1

dzie

sdę 
pro-

graniczone możliwości wykorzysta­
nia nieprzclicsonych bogactw na­
szej ojczyzny, służy wiernie umoc­
nieniu jej sił i potęgi.
Nauka radziecka kieruje <ię myślą 
służbie dla sprawy pokoju 1 rozkWi 

Jeśli energią a-
o
tu naszej ojczyzny.
tomowa w rąku imperialistów Siano­
wi źródło produkcji śmiercionośnych 
narzędzi, środek zastraszania, mstru- 
ment szantażu i przemocy — to W 
RĘKU LUDZI RADZIECKICH MO­
ZĘ ONA I POWINNA BYC POTĘŻ­
NYM ŚRODKIEM NIEBYWAŁEGO 
DOTYCHCZAS POSTĘPU TECHNI­
CZNEGO, 
stu

dalszego szybkiego wzro­
śli wytwórczych naszego kraju.

bojownik wolności ludu polskiego: 
i niepodległości Polski.

historii 
współ- 

narodo- 
samym 
opiera

IN-

jest jednego kraju, w 
nie miałby swej 

i„zrastał

bież. ro-
odbył się

Po-

kwietniu 
Pradze 
Zwolenników 
udział 561 organi- 
12 międzynarodo- 
uczestników ru-

Pokojowa polityka ZSRR
Wierny swej niezmiennie poko­

jowej polityce, rząd radziecki broni 
przez cały okres powojenny pro­
gramu, którego realizacja będzie 
służyła POWAŻNEMU UTRWA­
LENIU POKOJU I BEZPIECZEŃ­
STWA MIĘDZYNARODOWEGO. 
Program ten zawiera współpracę 
wielkich inocarstv/, ograniczenie 
zbrojeń i bezwzględny zakaz bro­
ni atomowej. Program ten przewi­
duje ścisłe wykonanie uchwał pocz­
damskich w sprawie Niemiec, poko­
jowe uregulowanie sprawy Japonii 
i rozszerzenie stosunków handlowo- 
gospodarczych między krajami.
Jeśli ten program nie jest realizo­

wany, to tylko dlatego, że nie odpo­
wiada on podżegaczom wojennypi. 
Jednakże rząd radziecki nie osłabia 
swych wysiłków w walce o utrwale­
nie pokoju. Proponuje on stale, by po­
tępiono przygotowania do nowej woj­
ny, czynione w szeregu krajów, a 
przede wszystkim w St. Zednoczo- 
nych i Anglii, by zakazano bezwarun­
kowo broni atomowej i by ustanowio­
no odpowiednią kontrolę międzyna­
rodową.

Niedawno rząd radziecki zapropo­
nował, ażeby 5 wielkich mocarstw — 
St. Zjednoczone, W. Brytania, Fran­
cja, Chiny i Związek Radziecki — za­
warło pakt w sprawie, utrwalenia po-

s:ic,, Y?zsprzeczne‘ koju. Możliwe, że podżegacze wojenni z SlfraJitł npfu nac _ . . .tę propozycję. Jednakże 
RADZIECKI BĘDZIE 

Z JESZCZE WIĘKSZĄ 
WALKĘ

udaremnią
ZWIĄZEK 
NADAL,

| ENERGIĄ, PROWADZIŁ
O POKÓJ. Ludzie radzieccy nie będą 
szczędzili ani sił ani pracy, ażeby jak 
najbardziej wzmacniać i rozszerzać

W każdej dziedzinie sztuka kie­
rownictwa polega przede wszyst­
kim na tym, by przewidzieć trud­
ności i przeszkody, mpgąge zaha­
mować rozwój, żeby skierować za­
wczasu wysiłki na przezwyciężenie 
tych trudności i przeszkód, żeby nie 
dopuścić tym samym do przerw, że­
by usunąć niebezpieczeństwo zasto­
ju, żeby zapewnić ruch naprzód.
Partia zdołała osiągnąć sukcesy 

między innymi dlatego, że stosowała 
umiejętnie w swej pracy metodę kry­
tyki i samokrytyki, naprawiała błędy, 
które 
w ten sposób kadry.

się wydarzyły i wychowywała

2. Zw. Radziecki broni sprawy pokoju
Towarzysze! Jeśli mamy wziąć 

pod uwagę główny element naszej 
polityki zagranicznej, to, krótko 
Inówiąc, ten główny element wyra­
ża się w tym, że Związek Radziec­
ki jest za pokojem i broni sprawy 
pokoju. Związek Radziecki prowa­
dzi nieustępliwie politykę pokoju i 
przyjaźni między narodami. Nie 
chcemy wojny i uczynimy wszystko

Marszałek Polski
Konstanty Rokosowski

Marszalek Konstanty Rokosowski uro­
dził się w r. 1896 jako syn kolejarza war­
szawskiego. Ojciec jego — maszynista ko­
lejowy, ciężko kontuzjowany w katastro­
fie, unia;! od następstw tej kontuzji w r. 
1964. Matka, nauczycielka, a później robo­
tnica w fabryce v>iókienuiezej, umarta w 
r. 1309. Konstanty luusiai wtedy porzu­
cić naukę w szkole technicznej, do któ­
rej dotąd uczęszczał. Zaczął pracować za­
robkowo — najpierw w fabryce pończoch 
na Szerokiej, następnie w warsztatach ka­
mieniarskich Wysockiego na Pradze. Jako 
robotnik tych warsztatów brał udział w 
budowaniu tzw. wówczas „Trzeciego Mo­
stu", późniejszego Mostu Poniatowskiego.

W r. 1912 Rokosowski zostaje aresztowa­
ny za udział w demonstracji strajkują­
cych robotników i za obronę czerwonego 
sztandaru demonstrantów.

Powołany w r. 1514 do wojska carskie­
go, brał udział jako żołnierz w walkach 
ha terenie Polski; opuścił kraj wraz z co­
fającą się armią rosyjską.

Od pierwszej chwili Rewolucji Paździer­
nikowej — Konstanty Rokosowski, bojo­
wa k właij?y robotniczej, bierze czynny 
udział w formowaniu Gwardii Czerwonej, 
uczestniczy w walkach przeciwko kontr- 
rewoiueji i zagianicznej’ interwencji na 
Uralu, na Syberii i w Mongolii, w wal­
kach tych wyróżnia się, pod koniec wojny 
donioe/ej jest jirż dowódcą pułku kawa­
lerii Czerwonej Armii,

Po zakończeulu wojny domowej Kon­
stanty Rokosowski poświęca się budowni­
ctwu i umocnieniu Czerwonej Armii. Stu­
diuje nauki wojskowe, leninowsko-slali- 
nowską naukę o wojnie i o wojsku. Koń­
czy Wyższą Szkołę Kawaleryjską Armii 
Czerwonej i Wyższe Kursy Akademii Szta­
bu Generalnego Czerwonej Armii. W r. 
19-10 zostaje mianowany generął-majorem. 
W r. 1941, w chwili napadu hitlerowskiego 
na Związek Kad&iecki, Konstanty Roko­
sowski jest dov;óiicą korpusu pancernego.

W toku wojny przeciwko hitlerowskim 
najeźdźcom Rokosowski cdzn.iez.yl się ja­
ko jeden z najlepszych dowódców Armii 
Radzieckiej. Dpiycdzil IG armią, która bro­
niła Moskwy na tzw. „kierunku woloko- 
łamskmi“ zinią 1941/42 r. Po klęsce Niem­
ców pod Moskwą objął dowództwo Frontu 
Eiiańskiego, w przeddzień bitwy pod Sta­
lingradem Dowództwo Naczelne Armii 
Radzieckiej powierzyło mu Front Doński, 
który od północy uderzy! na armie nie­
mieckie pod Stalingradem i odegrał czoło­
wą rolę przy zamknięciu armii Paulusa w 
„kotle" stalingradzknn. Następnie Kon­
stanty Rokosowski wespół z marszałkiem 
artylerii Woronowera dowodzili całością 

. woj k które dnkonrly ostał'rr n-.j likwi-

co jest w naszej mocy, aby jej za­
pobiec.
Polityka pokojowa Związku Ra­

dzieckiego wypływa z najgłębszych, 
najbardziej zasadniczych podstaw so­
cjalistycznego ustroju społecznego i 
interesów narodu radzieckiego.

Znosząc do reszty odwieczny wy­
zysk człowieka przez człowieka wc-J . ... . , i •' ............. . ,| .......
wnątrz naszego kraju, zlikwiuuwali- , dacj; oioczo-nego w stalhigradzie zgrupo-

(krótki życiorys)
wania wojsk niemieckich. Dowodził woj­
skami Frontu Centralnego, które odparły 
natarcie niemieckie w bitwie pod Kur- 
skicim latem 1943 r. i następnie, przecho­
dząc do ofensywy, wyzwoliły od hitlerow­
ców północne tereny Ukrainy i doszły do 
Dnie pin.

Kierowane przezeń armie były jedną 
z głównych sił tzw. „operacji białoruskiej" 
1914 r., w rezultacie której Armia Radzaec 
ka uwolniła od najeźdźców cała. Ukrainę, 
a następnie wyzwoliła ziemie polskie na 
wschód ed Wisły. Tereny, na których 
zaczęto odbudowywać państwowość pol­
ską — Chełm, gdzie głoszono Manifest 
Lipcowy, Lublin, którj do ofensywy sty­
czniowej był siedzibą Polskiego Komitetu 
Wyzwoieniia Narodowego, cale terytorium 
Lubelskiego, Białostockiego i południowo- 
wschodniej części Warszawskiego, teryto­
rium stanowiące baz^ wyzwoleńczej dzia- 
łajnaści PKWN, zostało wyzwolone przez 
wojska, podległe Konstantemu Rokosow- 
skiemu.

Dowodził on następnie Drugim Frontem 
Białoruskim zimą 19.4/1945, kiedy ten front 
likwidował wojską n emicckie, znajdujące 
się w Prusach Wschodnich oraz wiosną 
1945, kiedy Drugi Fronc Białoruski przy­
stąpi! do sforsowania Odry, zdobył Szcze­
cin i doszedł do Laby.

Pod dowóąztwein marsz. Rokosowskiego 
walczyła Pierwsza Armia Polska w okre­
sie wyzwalania Lubelszczyzny i Pragi oraz 
walk na przyczółkach nadwiślańskich i 
pod Studziankami. Pod jego dowództwem 
walczyła Brygada Pancerna Im. Bohate­
rów Westerplatte, gdy brała udział w wy­
zwalaniu Torunia, Gdańska i Gdyni.

Marszałek Związku Radzieckiego i Polski 
Konstanty Rokosowski jest wzorem cnót 
żołnierskich, kontynuatorem szlachetnej 
tradycji polskich „żołnierzy wolności", bo­
jowników „za wolność naszą i waszą". 
Niezwykle prosty i skromny w osobistym 
obejściu, potrafił zaskarbić sobie miłość 
swych podwładnych nie tylko talentami 
organizacyjnymi i sfrategicznymi, lecz rów 
nteż głęboką troską i dbałością o żołnie­
rza. zrozum.eniem psychiki żołnierskiej.

—...... ---- -'-.ki jest nagrodzony
..Bohatera Związku

5-krotnie Or-

Konstanty Rokosowski 
dwukrotnie tytułem 
Radzieckiego", odznaczony 
dereni Leniina, G-krotnie — Orderem Czer­
wonego Sztandaru, orderem Zwycięstwa 
i innymi najwyższymi orderami radziec­
kimi oraz szeregiem medali radzieckich. 
Posiada polskie ordery: „Virtuti Militari" 
I ki., Grunwaldu I klasy oraz szereg me­
dali. Otrzymał Order Czerwonego Sztan­
daru Mongolskiej Republiki Ludowej. Zo­
stał również odznaczony wysokimi orde­
rami angielskimi, amerykańskimi', fran­
cuskimi i duńskimi.

odzwierciedlaja.ee


Siła stworzona przez Rewolucję Październikową
wygrała wojnę - wygra pokój dla świata
Przemówienie Franciszka Jóźwiaka-Witolda
łiica HYielHcFr^ ^nulemu, która odbyła się w Warszawie przed 32 rocz- 
PZ?R i — Ht~ZlHn,kowej’ czlonek Biura Politycznego KC
» <MM rtrótim?“M'1(014 przemówienie, które „mtajemy

Franciszek Jóśwlak.

Po trzech latach trzeciej 5-latki 
przybyło w ZSRR 2.400 tys. kW — 
a wiec znacznie więcej niż przewi­
dywał plan na przestrzeni 10 —

Franciszek Jóźwiak-Witold rozpo­
czął przemówienie stwierdzeniem, że 
-:’Wolucja Październikowa zmieniła 
ni® tylko Lieg historii narodów car- 
;L’ięj Rosji, ale bieg historii świata.

Mówca cytuje słowa Stalina: „Re­
wolucja Październikowa zapoczątko­
wała nową epokę, epokę rewolucji 
proletariackich w krajach imperiali­
zmu — nastąpiła era rewolucji wyzwo 
Jśftczyćh w koloniach i krajach zależ­
nych, era przebudzenia się proletaria­
tu tych krajów, era jego hegemonii 
w rewolucji... Era trwałości kapitali­
zmu minęła, unosząc z sobą legendę 
niewzruszalności. ładu burżuazyjnego... 
Nastąpiła era upadku kapitalizmu".

stary świat
Rćfwottićja Październikowa — cią­

gnie mówca — stała się nieprzemi­
jający ih zwycięstwem i triumfem 
wielkiej idei marksizmu — leńini- 
żmu, zwycięstwem w skali świato­wej.
Zatrzeszczał W posadach stary świat 

kapitalizmu, zdemaskowani zostali je­
go słudzy, ageiittira burżuazji w ruchu 
robotniczym — zdradziecka, reformi- 
śtyczf’|. . s(oęjąl-demokrącja. Jeżeli do. 
Kewo^ęjj,Fąź(j?ięj;nj'kowej. rycerze, 
drugiej Międzynarodówki żonglowali 
jeszcze hasłami marksistowskimi, to 
po Wielkim Październiku zostali zmu­
szeni do pokazania swego prawdziwe­
go oblicza zdrajców klasy robotniczej, 
rewizjonistów marksizmu, zwykłych 
agentów burżuazji.

„Dlatego pisał tow. Stalin — era 
umierania kapitalizmu jest równocze­
śnie erą umierania socjaKdemokraty- 
Znlu w ruchu robotniczym. Wielkie 
znaczenie Rewolucji Październikowej 
polega ih, in. na tym, że znamionuje 
ona niechybne zwycięstwo leninizmu 
nad socjal-dsmokratyzmem w świato­
wym ruchu robotniczym".

Zwycięstwo Rewolucji Październi­
kowej,. powstanie ZSRR — to nie tyl­
ko cios zadany międzynarodowemu 
kapitalizmowi tym, że jedna szósta 

• część świata wypadła z orbity wpły­
wów imperializmu. To powstanie świa 
towej twierdzy zwycięskiego ■ proleta­
riatu — ostoi wolnościowych poczy­
nań i walk międzynarodowej klasy ro­
botniczej i narodów kolonialnych. 
Związek Radziecki to nie tylko kraj 
zwycięskiej Rewolucji Październiko­
wej — to źródło wielkich zwycięstw, 
jakie gdziekolwiek i kiedykolwiek od­
tąd odniesie klasa robotnicza. Stąd 
bowiem płynęła wiara proletariatu w 
swe siły — otucha dla walczących. 
Wszechzwiązkowa Komunistyczna Par 
tia (bolszewików) stała się nauczy­
cielką i przewodniczką wszystkich 
robotniczych i komunistycznych par­
tii w świecie.

Toteż każde Zwycięstwo Związku 
Radzieckiego, każdy sukces w budo­
wie socjalizmu był i jest zwycięstwem 
całego międzynarodowego proleta­
riatu. Każde Wzmocnienie siły i po­
tęgi Związku Radzieckiego było i jest 
•wzmocnieniem siły mas pracujących 
świfttą.

kość o teorię marksizmu, L... 
Stalin — chorążowie Rewolucji I 
dziennikowej —- rozwijając tę 
rif,- Wprowadzili ją w życie.

Gigantyczne przemiany 
gospodarcze

Rewolucja stała się przewfótehi we 
wszystkich dziedzinach życia naro­
dów’ ZSRR. W 1925 r. na swym XIV 
Zjeździć WKP (b) postćińowiła: „pro­
wadzić budownictwo gospodarcze pod 
takim kątem widzenia, aby ZSRR z 
krajil przywożącego mfcszyńy i narzę­
dzia techniczne przeistoczyć w kraj 
wytwarzający maszyny i urządzenia 
techniczne".

Hisło to było przez WKP (b) kon­
sekwentnie realizowane. W końcu 
drugiej 5-latki produkcja przemysło­
wa ZSRR wzrosła 8-krótnio w porów­
naniu z rokicnj 1913;

Związek Ri-.dziecki zajął pod 
względem produkcji maszyn drugie 
miejsce w świecie, a pierwsze w 
Europie.
Przytaczając słowa Lenina: „Ko­

munizm to władza radziecka plus elek­
tryfikacja całego kraju" — mówca 
przypomina, jak hasło to realizował 
W sWych 5-Iatkach Stalin. Plan prze­
widywał budowę elektrowni o mocy 
ogólnej 1.500 tys. kW, w ciągu 10 — 
15 lat.

Podobnie wielka rewolucja dokona­
ła się na wsi radzieckiej. XV Zjazd 
WKP (b) w 1927 roku przyjął sta­
linowską politykę kolektywizacji go­
spodarstwa wiejskiego i przebudowy 
wsi na podstawach nowoczesnej tech­
niki.

W 1940 r. w kołchozach 1 Koł­
chozach pracowało już 683 tyg. 
traktorów, 197 tys. kombajnów i 
228 tys. samochodów ciężarowych. 
Tylko ustrój socjalistyczny potrafi 

dokonać tak gigantycznych prżemian 
gospodarczych, potrafi z kraju na 
pół feudalnego stworzyć potęgę go­
spodarką, techniczną, naukową? Potę­
ga ta potrafi przeprowadzać zmiany 
nawet w klimacie. Plan stworzenia 
barier leśnych na stepowych obsza­
rach, 11 razy większych niż Polska, 
to jeszcze, jeden konkretny fakt potę­
gi ustroju socjalistycznego, który 
zdolny jest wykorzystywać siły przy­
rody dla walki o dobrobyt narodów 
radzieckich.

Sukcesy ZSRR - sukcesami 
świata postępu

Tow. Stalin sumując wyniki pierw­
szej 5-latki posiedział: „Sukcesy 
5-latki mobilizują rewolucyjne siły 
kla^r. robotniczej wszystkich krajów 
przeciw kapitalizmowi — oto fakt 
niezaprzeczalny".

Wielki wódz i nauczyciel świato­
wego proletariatu patrzy na każdy 
sukces władzy radzieckiej, jak na 
sukces klasy robotniczej wszystkich 
krajów i to jest właśnie potęgą pro 
letariackiego internacjonalizmu ja­
kim żyje WKP (b).

Niech pamiętają podżegacze wo­
jenni z Wall Street i Cityj że suk­
cesy gospodarcze Kraju Rad są 
sukcesami światowego proletaria­
tu — światowego obozu postępu, 
wolności i pokoju.
Rewolucja Październikowa przynio­

sła wielkie osiągnięcia na polu kultu­
ry, oświaty, nauki. Kraj Rad stał się 
jedynym na świecie krajem, gdzie nie 
ma analfabetyzmu, 34 miliony ucz­
niów kształci się tam w szkołach po­
wszechnych i średnich, 750 tys. synów 
robotniczych i chłopskich studiuje na 
wyższych uczelniach, w ciągu 3-ch 
lat podniesiono kwalifikacje 10 mil. 
robotników I wyszkolono 7 mil. no­
wych robotników.

Nowy, wspaniały człowiek
Na gruzach Rosji carów wyrosły 

narody o nowej socjalistycznej kultu­
rze. Zrodzili się ludzie jakich nie zna 
ła historia, ludzie nowej epoki. Na 
gruzach niewolniczej pracy zrodziło 
się socjalistyczne współzawodnictwo i 
nowy styl życia.

To właśnie ten nowy wspaniały 
człowiek stał się zwycięzcą w dru­
giej wojnie światowej.
Bohaterski żołnierz Armii Czer­

wonej zwyciężał, bo miał za sobą za

plecże wszystkich narodów radziec 
kich, pracujących dla zwycięstwa. 
Zwyciężał, bo miał do dyspozycji naj 
wyższą technikę wojskową; zwycię­
żał, bo walką kierowała wielka, wy 
próbowana w bojach i Eahartowana 
w Rewolucji Październikowej Partia 
Bolszewików; zwyciężał, bo na czele 
walki stał twórca nowej, radziec­
kiej strategii żwycięstwa — Stalin! 
Zwyciężał, bo wiedział, że walczy w 
Imię gorącej miłości do swej radziec 
kiej Ojczyzny i w imię najgłębsze­
go poczucia proletariackiego inter­
nacjonalizmu.

Zwycięstwo to stało się drugim po 
Rewolucji Październikowej' wyło­
mem w systemie państw kapitali­
stycznych. Sprawdziły się słowa 
Stalina, który 5 lat przed wybuchem 
drugiej wojny światowej powiedział:

„I niechaj nie skarżą się na nas 
panowie burżuje, jeżeli nazajutrz 
po takiej wojnie nie doliczą się 
niektórych bliskich sobie rządów, 
dziś z „bożej łaski*' szczęśliwie pa­
nujących".
I nie doliczyli się — na gruzach im­

perializmu hitlerowskiego, dzięki zwy 
cięstwu ZSRR, Brodziły się kraje de­
mokracji ludowej.

Marks i Engels wzbogacili ludz- 
i Lenin i 

i Paź- 
teo-

Natychmiast po wojnie imperializm 
anglo-amerykański wpadł •— jak to 
bywa ze słabymi głowami — w hi­
sterię i niepomny nauk pierwszej 1 
drugiej wojny światowej zaczął pod- 
judzać do trzeciej. Zaczęło się od 
podeptania uchwał poczdamskich, na 
stępnie zaczęto straszyć bombą ato­
mową, klejono marnym klejem pro­
dukcji marshalłowskiej pakt atlanty­
cki, puszczono w ruch cały aparat 
szpiegowski — na ochotnika poszli 
oczywiście prawicowi socjaliści spod 
znaku Blumów, Mochów, Bevinów, 
Saragatów — ci sami, o których Le- 
nin mówił, że zawsze staną „po stro­
nie wersalczyków przeciw komunar- 
dom". Nie odmówił oczywiście tej 
zgranej paczce swego błogosławień­
stwa i pomocy Watykan.

Przypominając wypadki, jakie mają 
miejsce od wiosny 1948 roku w Jugo 
sławii oraz proces Rajka — mówca 
wykazuje, że trockisto wsko-nacjona- 
listyczna banda titowców miała Ode­
grać rolę konia trojańskiego w obo­
zie państw demokracji ludowej, aby 
je potem oddać nM łup imperializmo­
wi amerykańskiemu.

Miało to być wykonane przez wsple 
ranie prawicowców, nacjonalistów i 
oportunistów w ruchu robotniczym 
krajów demokracji ludowej, aby roz­
bić jedność partii 1 przeciwstawić je 
WKP(b). Imperialiści doskonale różu 
miśją, że sojusz krajów demokracji 
ludowej ze Związkiem Radzieckim, 
to gwarancja suwerenności i niepod 
ległości tych krajów* Toteż posta­
wili sobie za cel rozbicie tej jedności 
nie przebierając w środkach. Tylko 
dzięki czujności i dalekowzrocznóści 
WKP(b) zostały na czas pokrzyżowa 
ne;te zdradzieckie plany.

Zdrada kliki titowskiej raz jeszcze 
potwierdziła prawdę nauki marksiz- 
mu-leninizmu, że przejście od kapita­
lizmu do komunizmu to cała epoka 
historyczna, której ńiajistotniójsżym 
elementem jest zaostrzona walka 
klasowa. W tej walce klasowej każ­
dy kto staje przeciwko ZW. Ra­
dzieckiemu musi automatycznie ■zna­
leźć się w obozie imperializmu.

Miliony ludzi ufa
Tak jak w liftach niewoli hitle­

rowskiej oczy milionów ludzi na 
całym święcie zwrócone były z 
ufnością ku Związkowi Radziecsie- 
mu, jako jedynej sil®, która potrafi 
wygrać wojnę dla całego świata — 
tak dziś oczy milionów ludzi wpa­
trzone są z jeszcze większą ufno­
ścią w Zw. Radziecki, jako w nau

Niepomni nauk historii
czyciela i wodza, który zdolny Jest 
wygrać pokój dla świata.
Jednym z pierwszych dekretów wła 

dzy radzieckiej, uchwalonym naza­
jutrz po zwycięstwie Rewolucji, był 
dekret o pokoju. Lenin powiedział 
wtedy: „Walczymy przeciwko oszu­
stwu rządów, które mówią o pokoju, 
a w rzeczywistości prowadzą zabor­
cze, agresywne wojny".

Dziś Związek Radziecki na każdym 
kroku demaskuje oszustwa tych, któ­
rzy judzą i podżegają do trzeciej woj 
ny. Rośnie i potężnieje obóe demo­
kracji i pokoju. Dołączyła «ię do to­
go obozu potężna Ludowa Republika 
Chińska. Chiny Mao-Tse-tunga, to­
czące od 40 lat bohaterską walkę o 
wolność, wyzwoliły się dzięki zwycię­
stwu ZSRR nad faszyzmem hitlerow­
skim i japońskim 1 dołączyły swój 
450 milionowy naród do wielkiej io- 
dziny krajów demokracji ludowej. 
Zwycięstwo to stało się zmierzchem 
imperializmu na Dalekim Wschodzie 
i jutrzenką swobody dla azjatyckich 
narodów uciskanych.
Dwie koncepcje Niemiec

Przyłączyła się do obo-zu postępu i 
pokoju Niemiecka Repaoilka Demo­
kratyczna. Jest to wielki sukces po­
kojowej polityki Zw. Radzieckiego. 
Imperializm anglo - amerykański u 
podwalin swej polityki powojennej 
położył koncepcję stworzenia z Nie­
miec Zachodnich bazy 'wypadowej 
przeciwko ZSRR i krajom demokra­
cji ludowej. W tym ce!u sabotowano 
uchwały poczdamskie o denazyfikacji 
i demilitaryzacji i d puszczono do 
głosu najbardziej rewizjonistyczne, 
nacjonalistyczne grupy.

Te same siły, które wyhodowały 
Hitlera, aby pchnąć go na Związek 
Radziecki, dziś chcą poWlói-zyć swą 
nieudaną grę, chcą raz jeszcze 
pchnąć Niemcy przeciwko ZSRR i kra 
jom demokracji ludowej.

Restauracja Niemiec hitlerow­
skich, imperialistycznych, działają­
cych na rozkaz imperializmu ame­
rykańskiego, to główny cel po­
lityki imperialistów amery­
kańskich 1 spółki. Ale między 
zbożnymi życzeniami, a możliwoś­
cią ich realizacji leży wielka prze­
paść, która pogłębia się z każdym 
dniem, dzięki zdecydowanej posta­
wie wszystkich łudzi miłujących po 
kój ze Z w. Radzieckim na czele < 
działających na rozkaz imperiali­
zmu amerykańskiego.
Grożącej nową katastrofą wojenną 

koncepcji imperialistów. Związek Ra 
dziecki przeciwstawił koncepcję Nie)

mlec jednolitych, pokojowych, demo 
kratycznych.

Dzięki konsekwentnemu wykony­
waniu przez ZSRR uchwał poczdam­
skich w sprawie demilitaryżacji 1 de- 
nazyfikacjl, w strefie radzieckiej do­
szły do głosu postępowe i demokraty­
czne siły narodu niemieckiego. Dręfci 
reformie rolnej i unarodowieniu prze 
mysłu usunięte zostały w tej strefie 
socjalne podstawy Imperializmu i ra­
cjonalizmu niemieckiego. Dzięki 
wszechstronnej pomocy ZSRR rozpo­
częta została walka o nowe pokolenie, 
o wydobycie nowych Bił rodzących 
się w narodzie niemieckim.

Kraj Rad, który najwięcej ucierpiał 
w ostatniej wojnie, który złożył naj­
większą ofiarę krwi i męczeństwa w 
walce z faszyzmem hitlerowskim — 
Kraj ten pierwszy pokaeał narodowi 
niemieckiemu drogę do nowego życia, 
do postępu 1 pokoju.

Nie jest to poktyka zrodzona po­
trzebą chwili — jest to konsekwent­
na (stalinowska polityka pokoju, po­
szanowania suwerenności i prawa na 
rodów do samostanowienia. Zwy­
cięstwo ZWiązku Radzieckiego siało 
się wielką historyczną szansą wycho­
wania narodu niemieckiego i posta­
wienia go w nzędzie narodów miłują­
cych pokój.

Cios za ciosem
Powstanie Niemieckiej Republiki De 

sokratycznej, po zwycięstwie Chin

Przyjaźń
Przechodząc do omówienia stosunku 

polskich mas pracujących do Rewolu 
cji Październikowej — mówca preypo 
mina, że Polska dwukrotnie odzyska­
ła niepodległość, dzięki zwycięskiej Re 
wolucji. Zdradziecka polityka sanacji, 
która przez 20 lat sąoK/ta jad niena­
wiści do ZSHft — nie zdołśfta osłabić 
więzów proletariackiego braterstwa 
między polskimi masami pracującymi 
a Krajem Socjalizmu. Więzy te, zro­
dzone na barykadach 1905 r., za 
dzierźgnięte w dniach Rewolucji Paź­
dziernikowej między rewolucjonistami 
SDKPiL i bolszewikami, i umacniane 
w Ofiarnej walce polskich komuni­
stów i chłopów znalazły głęboki 
wyraz w braterskiej przyjaźni sce- 
mentowanej na wieki krwią wspólnie 
przelaną w ostatniej wojnie. Mówca 
przypomina tu imiona płomiennych re 
wolucjoniśtów polskich i radzieckich: 
Feliksa Dzierżyńskiego, Juliana 
Marchlewskiego a w ostatniej wojnie 
Karola Świerczewskiego i Konstante­
go Rokosowskiego — imiona Pola­
ków - rewolucjonistów, kochających 
równie płomiennie swój kraj rodzin­
ny, jak i Kraj Socjalizmu.

Stosunek do Kraju Socjalizmu był 
zawsze probierzem prawdziwej rewo- 
lucyjności. Kto deklamował o rzeko­
mej rewolucyjności, a jednocześnie 
ział nienawiścią do Zw. Radzieckiego, 
ten nie był ani marksistą, ani rewolu 
cjonistą, ani bojownikiem o sprawy 
niepodległości narodowej i wyzwole­
nia społecznego, był po prostu zdraj­
cą klasy robotniczej, sługą burżuazji 
i interesów imperialistycznych.

Polska Zjednoczona Partia Robotni­
cza zrodziła się w ogniu walki o jed­
ność klasy robotniczej, o wielki® idea­
ły marksizmu - leninizmu, w walce z 
wrogiem demokracji ludowej i socjaliz 
mu, z odchyleniami prawicową - nacjo 
nalistycznymi, usiłującymi osłabić sze

święci 32 rocznicę Rewolucji Październikowej
Akademie i manifestacje na terenie kraju

Napływające z całego kraju meldunki donoszą o żywiołowych manife­
stacjach z okazji 32 rocznicy Rewolucji Październikowej.

W miastach i miasteczkach, w gromadach i wsiach odbyły się 
dzień wielkiej rocznicy liczne akadem ie, w których udział wzięły 
sięcy mieszkańców.

W Łodzi odbyła się wielka akade- DgŚSZB liStV 
fflia mata*,., Zw. Zw. j z teMU ’31ej Po]ski

I wiadonn

w przed- 
setki ty-

mia zorganizowana przez __  ___
Włókniarzy z udziałem ponad 6 tys. 
osób.

309 akademii skupiło ponad 160 
tys. młodzieży w Łodzi i woj. łódz­
kim.

Ogółem w woj. łódzkim odbyło się 
ponad 500 akademii, w których 
brało ponad 300 tys. osób.

W Szczecinie w akademii w 
dzie Okręgowym Państwowych 
darstw Rolnych wziął m. in. 
wicekonsuł ZSRR Mikitin oraz 
stawiciel Armii Radzieckiej major Du 
bow<

W Gdańsku centralna akademia 
zgromadziła ok. 2.000 osób. Entuzja­
stycznie powitali zgromadzeni konsu­
la generalnego ZSRR Krasnonkowa.

W Poznaniu uroczysta akademia 
odbyła się w Oporze Państwowej. Ze­
brani serdecznie witali przedstawicie­
la Armii Radzieckiej oraz uczestnika 
Rewolucji Październikowej St. Koniccz 
niaka.

W Zakopanem uroczystą akademię 
zorganizow ł Komitet Miejski PZPR.

W Rzesze ie akademią zgromadzi­
ła ponad 3 tys. osób. Na akademię 
przybyli przedstawiciele Armii Ra­
dzieckiej.

W Bydgoszczy akademia zgroma­
dziła licznych mieszkańców miasta. 
W uroczystości wziął udział przedsta­
wiciel Armii Rądżieckiej kapitan Ma- 
linin.

We Wrocławiu we wszystkich za­
kładach pracy, instytucjach i urzę­
dach odbyły się uroczyste akademie. 
Na centralnej akademii wygłosił refo- 
rat I sekretarz KW PZPR Witaszew-

udział

Zarzą- 
Gospo 
udział 
przed-

nadchodzą
■ wiadomości o dalszych listach, wysy­
łanych w przededniu 32 rocznicy Re­
wolucji Październikowej przez robot­
ników, kobiety i młodzież z serdeczny­
mi i gorącymi pozdrowieniami do ! 
Związku Radzieckiego.

M. in. uczestniczki odprawy człon­
kiń rad narodowych z terenu Dolnego 
Śląska przesiały serdeczny 4ist do 
kobiet radnych okręgu moskiewskie­
go, w którym w imieniu kobiet dol­
nośląskich składają gorące życzenia , 
z okazji rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

W Łodzi nft akademii zorganizowa­
nej przez łódzki ZMP dla uczczenia 
Rewolucji Październikowej oraz 31

Uroczystości
Chiny

PEKIN (PAP). Chiny Ludowe uro 
czyście obchodzą 32 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. W wyz­
wolonym przez armię ludową kraju 
odbywają się Wiece i uroczyste aka­
demie.

Stowarzyszenie pracowników kultu 
ry wystosowało pismo do Zw. Pisa­
rzy Radzieckich i wszystkich radziec 
kich pracowników kultury i sztuki o- 
raz do narodu radzieckiego', w którym 
stwierdza m. in.:

Narody całego świata — uświa­
domiły sobie, że Zw. Radziecki, kló 
ry w ciągu 32 lat pokonał niepraw­
dopodobne trudności i osiągnął wie! 
kie zwycięstwa jest jedyną twier­
dzą demokracji 1 pokoju na całym 
świeci®. Pdtęgft I rozkwit Zw. Ra- 
dżićeklśgo są gwarancją wolności 
dla narodów całego świata.

rocznicy powstania Komsomołu 
brani jednogłośnie uchwalili list 
Komsomolców m. Gorki.

Młodzież łódzka oświadcza m.......
w liście, że wytęży wszystkie siły 
dla obrony pokoju oraz wspólnie z 
młodzieżą radziecką walczyć bę­
dzie o lepsze jutro młodzieży całe­
go świata.
Miejska Rada Narodowa w Krako­

wie uchwaliła wysłanie listu do Miej­
skiej Rady Delegatów Robotniczych w 
Kijowie.

W liście tym czytamy m. in.:
„Rocznica Rewolucji Październi­

kowej jest wielkim świętem również 
dła narodu polskiego. Aby ją ucz­
cić — pragniemy nawiązać ze sto­
licą USRR bliską łączność i z osią­
gnięć narodu ukraińskiego, zjedno­
czonego dzięki przewodnictwu par­
tii Lenina — Stalina, czerpać wzo­
ry w pracy nad budowaniem fun­
damentów socjalizmu w Polsce".

Austria
WIEDEŃ (PAP). W wiolu zakła­

dach' przemysłowych Wiednia odby­
wają się akademie i wiece poświęco­
ne 32 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej.

Kanada
OTTAWA (PAP). Wydawnictwo ka 

nadyjskie „Progress Book ServicG" 
wydało ź okazji 32 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej popularną 
broszurę o Zw. Radzieckim zatytuło­
waną: „Kraj bez kapitalistów — 32 
lata ZSRR".

Norwegia
OSLO (PAP). Stołeczna organizacja 

Norweskiej Partii Komunia tycm ej 
zorganizowała w óslo akademię. Ze-' 
brani wysłuchali referatu przewodni-

ze- 
do

in.

, czącego Partii Komunistycznej Leylie 
na.

Szwajcaria
GENEWA (PAP). Z inicjatywy 

„Partii Pracy" w Genewie, Lóżannie, 
Bazylei i innych miastach Szwajcarii 
odbywają się uroczyste dkademle dla 
uczczenia 32 rocznicy W. Rewolucji 
Październ iko wej.

Niemcy
BERLIN (PAP). W wigilię 32 rocz 

nicy Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej odbyło się w Berlinie przyjęcie 
zorganizowane przez Tow. Przyjaźni 
Niemiecko - Radzieckiej. Obecni 
byli: prezydent Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej W. Pieck, oraz 
członkowie rządu z premierem Grotę 
wohlem na czele. Stronę radziecką 
reprezentował szef misji dyplomatycz 
nej w Niemieckiej Piepublice Demokra 
tycznej — ambasador Puszkin oraz 
pracownicy misji. Obecni byli rów­
nież szefowie i członkowie 
państw demokracji ludowej.

Akademie na

Ludowych, stało się drugim druzgo­
cącym ciosem, zadanym imperialistom 
anglo-amerykańskim W samym sercu 
Europy. Historyczne słowa listu Gene 
ralissimusa Stalina do Prez. Piecka ob 

■ wieściły nową erę w historii ludu nie 
mieckiego, nową erę w historii Europy 
i świata: „Nie ulega wątpliwości, że 
istnienie Niemiec demokratycznych i 
pokój miłujących, obok istnienia mi­
łującego pokój Związku Radzieckiego, 
wyklucza możliwość nowych wojen w 
Europie, kładzie kres przelewom krwi 
w_ Eiiropie i uniemożliwia ujarzmie­
nie krajów europejskich, przez impe­
rialistów świata".

W Niemczech rodzą się noWc, post? 
pbwe siły, na których czele stanęła klr 
sa robotnicza; stanęli ofiarni bojowni­
cy sprawy proletariatu — Wilhelm 
Pieck i Otto Grotewohl, stanęła Socja 
listyczna Partia Jedności.

Siły te rozpoczęły swą pracę oó 
stwierdzenia historycznej odpowie 
dzialności, jaka ciąży na narodzie 
niemieckim za straszliwe zbrodni 
hitleryzmu, od zadeklarowania soji 
szu ze Związkiem Radzieckim, i kr,; 
jami demokracji ludowej, od Uznani; 
granicy na Odrze i Nysie za grani 
eę pokoju.
Tym to nowym siłom podał ręka 

wielki Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej, i to da je gwaran­
cję, że siły te w Niemczech zwyciężą

na wieki
regi partyjne i naszą braterską wię.'. 
z przewodniczką wszystkich robotni­
czych 1 komunistycznych pńrtii — 
Wszechzwiązkową Komunistyczną Par 
tią (bolszewików).

„Nie jest bowiem przypadkiem, źc 
wróg klasowy, że imperializm, czyha­
jący. na wolność ludów upatruje zaw­
sze, żer tam, gdzie czuje zapach nacjo 
nalizmu, oportunizmu, że na nosicie­
lach wszelkich odchyleń prawicowo- 
nacjonalistycznych chce budować roz­
bicie klasy robotniczej, rozbicie partii, 
a więc, oderwanie od sojuszu z WKP 
(b), ze Związkiem Radzieckim".

Odpowiedzią na knowania imperia­
listów i ich titowskich agentów będzie 
jeszcze mocniejsze zwarcie szeregów 
partyjnych, jeszcze mocniejsze zespole 
nie się z WKP(b).

Odpowiedzią na te knowania bę­
dzie pogłębienie więzów przyjaźni i 
braterstwa między narodem polskim, 
a narodami Związku Radzieckiego, 
które krwią swą zrosiły ziemię pol­
ską i w walce o naszą niepodległość 
i wolność oddały w ofierze najlep­
szych swych synów.

Pomoc w najtrudniejszych 
chwilach

Dzień 82 rocznicy Rewolucji Pażx 
dziernikowej czci naród polski, czczą 
masy pracujące Polski, kończąc zwy­
cięsko przedterminowe wykonanie pla 
nu 3-letniego, pierwszego planu Pol­
ski. Ludowej. W osiągnięciach tych 
kryje się nie tylko bohaterska praca 
robotnika, chłopa i inteligenta pra­
cującego Polski. Kryje się w nich róvf 
nież ofiarny wkład Kraju Socjalizmu 
i jego WKP(b).

Stamtąd czerpaliśmy wiarę w moi 
liwość realizacji naszych planów, 
stamtąd czerpaliśmy nauki jak bu­
dować i walczyć, stamtąd płynęła 
pomoc w najtrudniejszych chwilach 
dźwigania naszego kraju z ruin i 
zgliszcz.

Tow. Stalin zakończył swój referat 
sprawozdawczy na XVIII Zjeździ® 
Partii takimi słowami: „Jeżeli sukce­
sy kjasy robotniczej naszego kraju, 
jeżeli jej walka i zwycięstwo posłużą 
do tego, aby zagrzać ducha klasy ro­
botniczej krajów kapitalistycznych i 
wzmocnić w niej wiarę we własne si­
ły, wiarę w swoje zwycięstwo — to 
partia .nasza może powiedzieć, że pra­
cuje nie nadaremnie".

Od 32 lat Związek 
jak niezłomna Opok i 
ności 
oczy 
nów 
nych 
lizfti, 
i kobiet, wierzących i fik 
zwrócone są w stroń-j K 
lizmu i zawsze znajdriią 
moc, naukę, otuchę, kie 
szu.

i śprawiedliwGŚ' 
milionów ludzi 
ludzi uciskanych 
i gnębionych p 
czarnych i biał

Rad

misji

placówkach polskich
MOSKWA (PAP). 5 b.m. odbyła się 

w ambasadzie RP. w Moskwie aka­
demia. na którą przybyli pracownicy 
ambasady oraz studiująca w ZSRR 
młodzież polska.

Akademię zagaił charge d'affaires 
ambasady RP w Moskwie Zambro- 
wicz, po czym wiceminister Różański 
wygłosił referat.

Również w konsulacie RP w Ki jo 
wie odbyła się akademia, na której 
wygłosił przemówienie wicekonsuł 
Jabłoński.

BERLIN (PAP). Z okazji rocznicy 
Wielkiej Rewolucji odbyła się w sie­
dzibie konsulatu, polskiego w Berli­
nie akademia, na którą przybyli pra­
cownicy wśz.^kicb placówek pol­
skich. Szef polskiej misji wojskowej 
gen. Frawin wygłosił referat.

zbrodni

decki stoi 
wol- 

?:i 32 lat 
. milio- 

■’’ewiera- 
inperia- 

■ ężczyzn 
erząeych, 
ju Sóeja- 
' nim po- 
.ek mar-

Wygramy bitwę 
o pokój i szczęście

W czasie minionej wojny bohatero­
wie Moskwy, Stalingradu i Łe.iingra- 
du zagrzewali ludy, jęczące pod'bu- 
tem faszyzmu hitlerowskiego do wal­
ki o niepodległość i wolność, i nie 
tylko zagrzewali — bohaterstwe.ni i 
krwią swą okupili wolność ludów!'

Dziś narody radzieckie zagrzewają 
miliony ludzi, jęczących pod’ butem 
imperializmu amerykański -go do wal­
ki o pokój, o sprawi,-óliwość spo­
łeczną. Wiemy, jesteśmy siewni, że 
Kraj Zwycięskiej Rewolucji ‘paździer­
nikowej, że wódz światowego nnileta- 
riatu WIELKI STALIN na czele obo­
zu postępu i pokoju v.ygra bitwę o 
pokój, o szczęście milionów ludzi 
pracy!

Niech żyje Wmlz Kraju Zwycięskie i 
Rewolucji Październikowej, wielki 
przyjarlel Polski — TOV, / STALIN! 
, Niech żyje Związ-j Radziecki, osto­
ja postępu, wolności j pokoju!

Niech żyje Pierwszy ’ Obywatel, 
Prezyt^tit Polski TOW. BOLESŁAW 
BIERUT!

Nieeh *yj® 1 krzepnie nasza bra- 
tereka przyjaźń z® Związkiem Ra- 
dzieeHm, gwarancja naszej suweren­
ności 1 niepodległości.



Rewolucja Październikowa żyje i zwycięża
Dokończenie referatu G. Malenkowa

Zjednoczenie się sił zwolenników 
pokoju odbywa się na skalę nie tylko 
narodową, lecz i międzynarodową. 
Trudno więc przeceniać znaczenie 
działalności takich organizacji, wal­
czących o pokój, jak Światowa Fede 
racja Związków Zawodowych, skupia 
jąca przeszło 70 mil. pracujących. Mię 
dzynarodowa Demokratyczna Federa­
cja Kobiet, licząca 80 milionów człon 
kiń, Światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej, jednocząca przeszło 
60 milionów młodych robotników, 
chłopów, pracowników umysłowych i 
młodzieży szkolnej, Międzynarodowy 
Związek Studentów, którego organi­
zacjo istnieją w 54 krajach oraz wie­
le innych organizacji demokratycz­
nych, jednoczących zwolenników po­
koju.

Coraz donośniej rozlegają się gło­
sy w obronie pokoju, coraz szerzej 
rozwija się potężny ruch mas ludo­
wych przeciwko agresorom’ i podże­
gaczom wojennym, o niepodległość 
narodową i pokojową współpracę na­
rodów. Minięły czasy, kiedy imperiali 
ści mogli przygotowywać wojnę w głę 
bokiej tajemnicy i kiedy wojna nagle 
spadała na narody, . stawiając je 
przed faktem już rozpoczętej wojny. 
Potężny ruch, zwolenników pokoju 
świądeży o tym, że narody stanowią 
siłę, która zdolna jest' okiełznać agre­
sorów.

Obłędne plany 
podżegaczy wojennych

W związku z sukcesami obozu po­
koju podżegacze wojenni wpadają w 
coraz większą wściekłość. Z dniem 
każdym występuje na jaw coraz bar­
dziej program głównych wrogów po­
koju. Program ten przewiduje utwo­
rzenie, drogą przemocy i nowych wo 
jon, światowego imperium amerykań­
skiego, które rozmiarami swymi ma 
przewyższać wszystkie imperia, opar­
te na zdobyczy, jakie istniały kiedy­
kolwiek w historii. Chodzi nie mniej 
1 'nie więcej jak tylko', o to, żeby, za­
mienić cały świat w kolonie amery­
kańskich imperialistów i zepchnąć 
suwerenne narody do roli niewolni­
ków.

Czym różnią się obłędne pomy­
sły tego rodzaju „amerykanizacji" 
wszystkich krajów i kontynentów 
od wariackiego planu Hitlera-Goe- 
ringa „germanizacji" najpierw Eu­
ropy, a następnie całego świata? 
Czym różnią się te pomysły od nie 
mniej wariackich planów Tamka- 
Tojo podporządkowania japońskim 
imperialistom całej Azji i basenu 
Oceanu Spokojnego? W istocie rze­
czy tylko tym, że agresywny pro­
gram podżegaczy do nowej wojny 
przewyższa, razem wzięte, plany ich 
■niemieckich i japońskich -poprzćtb- 
ników.
Czy nie orientacja na przygotowa­

nie nowej wojny leży u podstaw osła­
wionego „planu. Marshalla,"? Wiado­
mo, że coroczne kredyty na tzw,. „po­
moc" w ramach „planu Marshalla" 
dla. krajów Europy Zachodniej wyno­
szą około 4 miliardów dolarów- 1.9^0 
okazuje się, że równocześnie główne 
kraje marshallowskie. pod presją -St. 
Z j ednoczony ch, wyda j ą . corocznie • nd 
wyścig zbrojeń, na rozpętanie milita- 
ryzmu — przeszło 6 miliardów dolą- 
rów. Jedna z głównych, funkcji.„pla­
nu Marshalla" polega więc w rzeczy­
wistości na tym, by zapewnić forsow­
ną militaryzację ekonomiki zachod­
nio-europejskiej. : .

Jest rzeczą zupełnie jasną gwoli ja­
kim celom zawarto w roku 1949 pół­
nocno-atlantycki pakt wojenny- Jest 
to narzędzia bezpośredniego przygoto­
wania nowej, wojny- imperialistycz­
nej.. ............ ............

Jednym z. najważniejszych elemen­
tów’ agresywnej. polityki podżegaczy 
wbjennych jest tżw. dyplomacja" ato­
mowa, której awanturniczy charakter 
jest teraz całkowicie ujawniony. Istot 
nie, ptzeereż TA (DYPLOMACJA 
OPIERAŁA SIĘ NA ABSOLUTNIE 
FAŁSZYWYM ZAŁOŻENIU WSTĘP­
NYM, A MIANOWICIE NA PRZY­
PUSZCZENIU. JAKOBY ST. ZJED­
NOCZONE POSIADAŁY MONOPOL 
BRONI' ATOMOWEJ. W rzeczywi­
stości jednak — jak wiadomo — rząd 
radziecki nie czynił tajemnicy z tego, 
że dysponuje on bronią atomową...-W 
1947 r. rząd radziecki pedał do wia­
domości międzynarodowej opinii .pu­
blicznej, że tajemnicą bomby atomo­
wej nie istnieje. (Jednakże podżega­
cze wojenni, którzy stracili poczucie 
rzeczywistości, wciąż jeszcze kontynu 
ują osławioną dyplomację atomową.

Imperialiści i agresorzy 
powinni się bać wojny

Nie chcemy wojny i uczynimy 
wszystko co jest w naszej mocy, aby 
jej zapobiec. Niech jednak nikt na 
wet nie pomyśli, że daliśmy się za 
straszyć tym, że podżegacze wojen­
ni pobrzękują szabelką. Nie my, 
lecz IMPERIALIŚCI I AGRESO­
RZY POWINNI BAC SIĘ WOJNY. 
Co mówi doświadczenie historii? 

Mówi ono, że pierwsza wojna świa­
towa, rozpętana przez imperialistów 
doprowadziła do zwycięstwa Wielkie.- 
Październikowej Rewolucji Socjali­
stycznej w naszym kraju.

Doświadczenie historii mówi dalej, 
że druga wojna światowa, rozpętana 
przez imperialistów, doprowadziła do 
wprowadzenia ustrojów ludowo-demo

kratycanych w szeregu krajów środ­
kowej i południowo-wschodniej Euro 
py/ że doprowadziła do zwycięstwa 
wielkiego narodu chińskiego.

Czy mogą być jakiekolwiek wąt­
pliwości, że jeżeli imperialiści roz­
pętają trzecią wojnę światową, to 
wojna ta stanic się mogiłą już nie 
poszczególnych krajów kapitalisty­
cznych; lecz całego kapitalizmu 
światowego.
Trzeba pamiętać również o czymś 

innym. Minęły czasy, gdy podżega­
czom wojennym udawało się tumanić 
naród amerykański, że nie będzie on 
rzekomo ponosił ciężkich ofiar wojny,

że mięsa armatniego starczy w Euro­
pie i w Azji.

Naród amerykański zaczyna poj­
mować, że nastał czas, gdy imperia 
liści nie będą mogli prowadzić woj 

ny jedynie rękami innych naro­
dów. Naród amerykański zaczyna 
pojmować, że JEŚLI PODŻEGA­
CZE WOJENNI ZORGANIZUJĄ 

NOWĄ RZEŹ, TO ROZPACZ MA­
TEK, ZON, SIÓSTR I DZIECI — 
BĘDZIE UDZIAŁEM I KONTY­
NENTU AMERYKAŃSKIEGO. A 
rozpacz ta jest straszna. Chwyci 
ona nieuchronnie za gardło i zadu­
si podżegaczy wojennych.

3. Siły demokracji i socjalizmu zwyciężają
Jednocześnie ze "wzrostem i rozwo- perialistycaną interwencję oraz prze­

jem Związku Radzieckiego rosną i 
krzepną siły demokracji i socjalizmu 
na całym świecie.

Kraje demokracji ludowej w środ­
kowej i południowo-wschodniej czę­
ści Europy — Czechosłowacja, Pol­
ska, Bułgaria, Węgry, Rumunia, Alba 
riia — w 1949 r. posunęły się naprzód 
na drodze budownictwa socjalistycz­
nego. W krótkim czasie w krajach 
demokracji ludowej rozwinęła się eze 
roko twórcza inicjatywa mas. Repu­
bliki ludowo-demokratyczne wkroczy 
ły w tę fazę rozwoju, kiedy lud, zaz­
nawszy radości wolnego, niepodległe 
go życia, czuje się gospodarzem kraju 
i wszystkie swe siły poświęca sprawie 
wzmocnienia i rozwoju swej ojczyz. 
ny. to"

W krajach demokracji ludowej 
realizuje się w szybkim tempie, na 
podstawie planów państwowych, 00 
cjalistyczne uprzemysłowienie go­
spodarki narodowej. Przedwojen­
ny poziom produkcji przemysłowej 
został znacznie przekroczony. Uczy 
niotno już pierwsze kroki w kierun 
ku socjalistycznej przebudowy go- 
spodarki rolnej. Wzrasta dobrobyt 
ludu.
Jeszcze .niedawno Polska, Czecho­

słowacją, 'Rumunia, Bułgaria i Węgry 
należały do tych państw, z których 
niepowstrzymanym strumieniem szła 
fala, emigracji ludzi pracy. Według 
znacznie zmniejszonych danych _
tylko w okresie od 1920 do 1939 r. z 
krajów tych emigrowały ponad 3 mi­
liony ludzi, obecnie ta haniebna kar 
ta została na zawsze odwrócona.

.Imperialiści wyrażają ewą „dezapro 
ba tę" wobec ustroju ;państwowego w 
krajach demokracji ludowej. Nie ma 
W tym nic dziwnego. Byłoby rzeczą 
nienaturalną, gdyby się oczekiwało 
od nich jakiegokolwiek innego sto­
sunku wobec krajów, w których u 

znajduje .się.-ludy-w których 
suwerenność narodowa nie jest przed 

•miotem -kupna- i- sprzedaży.
Byłoby to, jak to się mówi pół bie­

dy, gdyby imperialiści ograniczali się 
jedynie do dezaprobaty słownej. Je­
dnakże imperialiści nie ograniczają 
cię do tego.

Pozwalają sobie wtrącać się bez­
ceremonialnie do spraw wewnętrz­
nych republik lutlowo-demokratycz 
nych. Prowadzą cni przeciwko tym 
krajom zbrodniczą robotę dywersyj 
ną, wykorzystując w tym celu prze 
de wszystkim dywersyjno-szpiegow 
ską bandę jugosłowiańńskich faszy­
stów.
Proces sądowy szpiegowskiego cen­

trum Rajka i jego wspólników w Bu­
dapeszcie wykazał, że podżegacze wo­
jenni i ich jugosłowiańscy lokaje nie 
cofają się przed niczym. Usiłują oni 
zahamować historyczny rozwój repu­
blik ludowo-demokratycznych, przy­
gotować przeciwko nim zbrojną, im-

kształcić je w swe kolonie.
Proces budapeszteński dowiódł rów 

nocześnie, że dywersyjne plany im­
perialistów przeciwko krajom demo­
kracji ludowej załamują się raz za 
razem. Nacjonalistyczna, faszystow­
ska klika Tito—Rankovicza została 
zdemaskowana ostatecznie, jako szpie 
.gowska agentura imperializmu, wy­
korzystywana przez imperialistów dla 
wrogiej roboty przeciwko Zw. Ra­
dzieckiemu i krajom demokracji ludo 
wej.

Zdemaskowanie to zadało silny cios 
knowaniom imperialistów, Teraz już 
nie będą mogli maskować się ani sa­
mi mocodawcy, ani ich jugosłowiań­
scy pachołkowie, poneważ maski zo­
stały zerwane, podstępne plany ujaw­
nione, przestępcy — schwytani na 
miejscu zbrodni.

Możemy im powiedzieć: Tak bę­
dzie i w przyszłości, albowiem tam, 
gdzie wolne i niepodległe ludy sa­
me stanowią o swoich losach, kno­
wania imperialistów i ich lokajów 
jugosłowiańskich doznają nieuchron 
nego fiaska.

Zwrotny pund w dziejach Europy
Wyjątkowo doniosłym sukcesem o- 

bozu pokoju i demokracji jest utwo­
rzenie miłującej pokój Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Jest to 
fakt o pierwszorzędnym znaczeniu 
międzynarodowym.

Jak wskazał towarzysz Stalin w 
swym piśmie do prezydenta Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej p. Wil 
helma Piecka i do premiera " p. Otto 
Grotewohla, „utworzenie miłującej 
pokój Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej stanowi zwrotny punkt w 
dziejach Europy".

W ciągu ostatnich 30 lat Niemcy 
dwukrotnie wkraczały na arenę mię­
dzynarodową jako siła agresywna i 
dwukrotnie rozpętywały krwawe woj­
ny: najpierw pierwszą,,wojnę świa­
tową, a potem drugą wojnę światową. 
DZIAŁO SIĘ TAK DLATEGO, ŻE 
POLITYKĄ NIEMIECKĄ KIEROWA 
LI NIEMIECCY IMPERIALIŚCI, 
AGRESORZY-ZABORCY.

Jeśli teraz, z chwilą utworzenia mi­
łującej pokój Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, przeważą w Niem­
czech siły ludowo - demokratyczne, 
pragnące trwałego pokoju, a agreso- 
rzy-zaborcy zostaną izolowani — bę­
dzie to oznaczało zasadniczy zwrot w 
dziejach Europy.

Nie ulega, wątpliwości, że przy 
pokojowej polityce Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, obok poko 
jowej polityki Zw. Radzieckiego, cie 
szącej się sympatią i poparciem na­
rodów Europy — pokój w Europie 
można uważać za zabezpieczony. 
Utworzenie Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej jest wyrazem pro­
cesu zjednoczenia i skupienia demo­
kratycznych sił narodu niemieckiego. 
Nie można zabezpieczyć pokoju euro-:

pejskiego, a wlęe również i pokoju ’ 
międzynarodowego, jeżeli zagadnienie i 
Niemiec nie będzie właściwie roz­
strzygnięte. Nie można rozwiązać 1 
sprawy niemieckiej, jeżeli demokracja 1 
niemiecka nie weźmie w swe ręce lo- i 
sów kraju, nie pozbawi magnatów • 
Ruhry ich gospodarczej i politycznej 
bazy, jeśli nie dokona ona w kraju 
radykalnych przemian demokratycz­
nych.

Utworzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oznacza, że we­
wnątrz Niemiec powstają już te 
najważniejsze przesłanki, które są 
niezbędne do radykalnego rozwią­
zania problemu niemieckiego na de­
mokratycznych zasadach.
Demokratyczne siły narodu niemiec 

kiego, wiedzione .. poczuciem odpowie­
dzialności za przyszłość i swej . ojczy­
zny, poczuciem odpowiedzialności wo­
bec całego świata, biorą w swe ręce 
losy kraju. Stworzyły one demokra­
tyczną republikę -■ i obecnie . zakładają 
fundamenty nowych, miłujących pokój 
Niemiec.

Akt ten odpowiada zasadniczym in­
teresom narodowym całego ludu nie­
mieckiego. Odpowiada on całkowicie 
uchwałom konferencji poczdamskiej. 
Wszystkie narody, miłujące pokój, wi­
tają Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną, okażą jej sympatię i udzielą 
jej aktywnego poparcia w jej szla­
chetnych poczynaniach.
Front 800 milionów ludzi

Zwycięstwo ludu chińskiego, któ­
ry zrzucił odwieczny ucisk reakcji 
feudalnej i jarzmo obcego imperia­
lizmu, POSIADA HISTORYCZNĄ 
DONIOSŁOŚĆ DLA UTRWALENIA 
SPRAWY POKOJU.
W 1923 r. Lenin wskazywał, że wy­

nik światowej walki między kapita­
lizmem a komunizmem ..zależy w osta­
tecznym rachunku od tego, że Rosja, 
Indie, i--. Chiny stanowią olbrzymią 
większość ludzkości i że ta większość 
niezwykle szybko wciąga się do wal­
ki o wyzwolenie.

Z chwilą zwycięstwa ludu chińskie­
go, kraje demokracji ludowej w Euro­
pie i Azji, wraz z radzieckim mocar­
stwem. . socjalistycznym, liczą około 
800 milionów ludzi. Należy też uwzględ 
nić, że w samych krajach kapitali­
stycznych i w ich koloniach istnieją 
setki milionów ludzi pracy, walczą­
cych o pokój i demokrację.

Imperializm amerykański zamierzał 
wykorzystać Chiny jako podstawową 
bazę, swego panowania w Azji i w 
basenie Oceanu Spokojnego jako 
jedno z rozstrzygających ogniw 
w okrążeniu Zw. Radzieckiego. 
W tym celu imperialiści zamierzali 
przekształcić Chiny w gigantyczną 
kolonię amerykańskiego imperium 
światowego. JeSźezfc w fi 1925 to­
warzysz Stalin mówił: „Siły rewo­
lucyjnego, ruchu w Chinach są nie­
zmierzone. Nie ujawniły się one jesz­
cze jak należy. Ujawnią się one jesz­
cze w przyszłości. Władcy Wschodu 
i Zachodu, którzy nie widzą tych sił 
i nie liczą się z nimi w dostatecznym 
stopniu, ucierpią z tego powodu... Tu 
prawda i sprawiedliwość jest całko­
wicie po stronie chińskiej rewolucji.

Oto dlaczego sympatyzujemy i bę 
dziemy sympatyzowali z rewolucją 
chińską w jej . walce o wyzwolenie 
narodu chińskiego spod jarzma im­
perialistów i o zjednoczenie Chin w 
jedno państwo. Kto z tą silą nie li­
czy się i nie będzie się z nią liczył, 
ten przegra na pewno".

Życie potwierdziło całkowicie to, 
co zapowiedział towarzysz Stalin. 
Chińska Partia Komunistyczna, za­
hartowana w ogniu walki narodowo­
wyzwoleńczej, uzbrojona w zwycię­
ską naukę marksizmii-leninizmu, o- 

■kazała się na wysokości swego hta

storycznego zadania. Pod wypróbo­
wanym kierownictwem swego wodza 
Mao-Tse-tunga zorganizowała ona 
i zjednoczyła robotników, chłopów, 
inteligencję — wszystkie patriotycz­
ne siły narodu. Stworzyła ona po­
tężną armię narodowo-wyzwoleńczą, 
która rozgromiła hordy Kuomintan­
gu, uzbrojone w broń amerykańską 
i kierowane w istocie przez amery­
kańskie sztaby.

Rewolucja ludowa okazała się 
nierównie silniejsza od reakcyjno- 
agresywnego bloku chińskich feu 
dalów i amerykańskich imperiali­
stów.
Zwycięstwo 

otwiera nową 
tylko narodu 
kich narodów 
imperialistów.

demokracji chińskiej 
kartę w dziejach nie 

chińskiego, lecz wszyst 
Azji, uciskanych przez 

__x.__  _ Wailka narodowo-wy
zwoleńcza narodów Azji, basenu O- 
ceanu Spokojnego, całego kolonialne 
go świata wzniosła się na nowy, 
znacznie wyższy szczebel. Triumf de 
mokracji chińskiej oznacza poważ­
ne wzmocnienie pozycji światowego 
demokratycznego obozu antyimperia- 
1 i stycznego, walczącego o trwały po 
kój.
Kryzys w obozie kapitalizmu

Toteż mamy prawo powiedzieć z 
całkowitym przekonaniem, że SI 
ŁY DEMOKRACJI I SOCJALIZ­
MU ROSNĄ, PODCZAS GDY SI­
ŁY KAPITALIZMU I PODŻEGA­
CZY WOJENNYCH DOZNAJĄ 
SZCZERBKU.
Porównując sytuację w obozie so­

cjalizmu i w obozie kapitalizmu, nie 
możemy pominąć następującego czyn 
nika ogromnej wagi.

Podczas gdy w Związku Radziec­
kim i w krajach demokracji ludo­
wej gospodarka nieprzerwanie roz­
wija się, ekonomika idzie wciąż 

wzwyż — w St. Zjednoczonych _ wi­
dać coraz więcej oznak zbliżające­
go się kryzysu ekonomicznego. Czyn 
niki rządowe i niektórzy oficjalni 
ekonomiści w Ameryce uciekają się 
do wszelkich możliwych wybiegów, 
ażeby ukryć przed narodem amery­
kańskim i z? granicą rzeczywisty stan 
rzeczy.

Jednakże ta kampania sztucznego 
optymizmu nikogo nie przekona. Prze­
ciwnie, wzmaga ona jedynie niepokój 
amerykańskiej opinii publicznej, któ­
ra doskonale pamięta, że w ślad za 
takimi samymi uspokajającymi za­
pewnieniami prezydenta Hoovera wy­
buchł niębywały kryzys w latach 
1929—1933. OBJAWÓW KRYZYSU GO 
SPODARCZEGO NIE MOŻNA U- 
KRYĆ! Począwszy od jesieni ub. r. 
produkcja przemysłowa St. Zjedno­
czonych systematycznie spada. W Lip­
cu 1949 r. stanowiła ona jedynie .65 
proc, najwyższego poziomu, osiągnię­
tego w latach wojennych, i była o 18 
proc, niższa od poziomu z październi­
ka 1948 -roku. Wahają się i spa­
dają kursy akcji przemysłowych. Kur 
czą się detaliczne obroty towarowe. 
Rosną zapasy towarów. Eksport ame­
rykański spadł w porównaniu z pierw 
szym półroczem 1947 r., kiedy stał na 
najwyższym poziomie — o 19 proc.

WEDŁUG OFICJALNYCH DA­
NYCH, LICZBA CAŁKOWICIE BEZ­
ROBOTNYCH W ST. ZJEDNOCZO­
NYCH W CIĄGU OSTATNIEGO RO­
KU WZROSŁA DWUKROTNIE A 
WRAZ Z CZĘŚCOWO ZATRUDNIO­
NYMI, PRACUJĄCYMI NIEPEŁNY 
TYDZIEŃ — WYNOSI PRZESZŁO 
14 MILIONÓW LUDZI.

Szczególna cecha obecnego kryzysu 
amerykańskiego polega m. in. na tym, 
że dojrzewa on w warunkach, gdy mo­
nopoliści amerykańscy zaprzęgli do 
swej służby prawie całą gospodarkę 
świata kapitalistycznego.

Przy pomocy tzw. „planu Marshalla" 
rozprowadzają oni sztucznie produk­
cję, nie znajdującą zbytu wewnątrz kra 
ju, a przez tzw. program uzbrojenia

u-

Rozkaz
Marszałka Polski Michała Żymierskiego
Marszałek Polski Michał Zymier 

ski ogłosił następujący rozkaz:

GENERAŁOWIE, ADMIRAŁOWIE, 
OFICEROWIE, PODOFICEROWIE I 
SZEREGOWCY!

Z dniem dzisiejszym zostały mi po­
wierzone przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej nowe funkcje państwowe.

ców w wojnie z hitleryzmejn, okrył 
się sławą zwycięzcy spod Stalingra­
du i Korska, zapasał się po wsze 
czasy w dziejach Narodu Polskiego, 
jako dowódca wojsk radzieckich, 
które wyzwoliły ziemie polskie.
Wojsko Polskie łączą z Marszał­

kiem ■ Konstantym Rokosowskim' szcze 
golnie mocner bo zrodzone w bojach 
pod jego dowództwem, więzy wspól­
nej walki z najeźdźcą hitlerowskim 
Swój pełen chwały ^szlak bojowy od­
bywała I Dywizja im. Tadeusza Ko­
to—to 1 1 ..... ta PtaJta w ramach

Marszałek
ściuszki i 1 Armia Polską 
frontu, którym dowodził 
Rokosowski.

DZISIAI WIELKI TEN 
ŻOŁNIERZ 
DZIALNE
STRA OBRONY NARODOWEJ RZE­
CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

GENERAŁOWIE, ADMIRAŁOWIE, 
OFICEROWIE, PODOFICEROWIE I 
SZEREGOWCY!

OBEJMUJE 
STANOWISKO

POLAK ł
ODPOWIE-

MINI-

Marszałka Polski Konstantego Rokosowskiego

Sprostowanie PAP
W opublikowanej w numerze z dn. 

6 b. m. liście członków Ogólnokrajo­
wego Komitetu Obchodu 70-lecia 
Urodzin Józefa Stalina — opuszczono 
omyłkowo nazwisko Ministra Spraw 
Zagranicznych ZYGMUNTA MODZE 
LEWSKIEGO.

Na stanowisko Ministra Obrony Na­
rodowej zostaje powołany przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej MARSZA­
ŁEK ROKOSOWSKI, wielki żołnierz 
wychowany w sławnej stalinowskiej 
sokole dowódców. .

Naród nasz jest dumny, że Polak,' 
robotnik warszawski, stal się jed­
nym z najznakomitszych dowód-

Dziękując Wam w imieniu służby 
za dotychczasowy Wasz ofiarny trud 
żołnierski, wierzę głęboko, że pod tak 
znakomitym dowódcą, wespół z całym 
narodem, jeszcze bardziej umocnicie 
siłę obronną naszej Ojczyzny.

Niech żyje Polska Ludowa i Jej 
zbrojne ramię — Wojsko Polskie!

Niech żyje Najwyższy Zwierzchnik 
Sił Zbrojnych — Prezydent Bolesław 
Bierut!

Rozkaz 
frontem • 
wych.

: powyższy 
wszystkich

odczytać przed 
jednostek wojsko

i

(-) ŻymierskiMICHAŁ
Marszałek Polski

Wiceminister Obrony Narodowej 
(—) EDWARD OCHAB 

generał brygady

GENERAŁOWIE, ADMIRAŁO­
WIE, OFICEROWIE, PODOFICERO­
WIE I SZEREGOWCY!

W dniu dzisiejszym zostałem przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej powoła­
ny na stanowisko Ministra-Obrony Na 
rodowej i objąłem dowództwo Wojska 
Polskiego.

W imieniu Wojska i swoim włas 
nym życzę niemu . poprzednikowi 
Marszałkowi żymierskiępiu dalszej, 
owocnej pracy dla dobrą,, Ojczyzny 
na nowym posterunku, na który zo­
staje powołany, ó
Żołnierze!
Przypadłe mi w udziale w ciągu dłU 

gich lat służyć sprawie ludu pracujące 
go w szeregach bohaterskiej Armii Ra 
dzieckiej. Losy wojny sprawiły, że by­
łem dowódcą tego frontu, w ramach któ 
rego walczyli bohatersko żołnierze po 
wstającego ludowego Wojska Polskie­
go, żołnierze I Dywizji a później I Ar 
mii na sławnym szlaku bitewnym od 
Lenino poprzez Warkę, Warszawę, 
Gdańsk, Gdynię, Kołobrzeg, Wał Po­
morski aż do Berlina.

Dumny jestem, jako ówczesny do­
wódca frontu i jako Polak z doniosłe­
go wkładu wniesionego przez Wojsko 
Polskie u, boku Armii Radzieckiej w 
dzieło rozgromienia faszyzmu i wy­
zwolenia narodów.

Dziś obejmuję dowództwo Wojska 
Polskiego, zahartowanego w zwycię­
skich bojach o wolność Ojczyzny, prze 
pojonego braterskim uczuciem przy­
wiązania i szacunku dla Armii Ra­
dzieckiej, stojącego w jednym szeregu 
z armiami bratnich republik ludowych 
na straży pokoju, demokracji i socja­
lizmu. , >

W poczuciu obowiązków, jakie zo­
stały na mnie nałożone przez Kraj i 
Prezydenta, w poczuciu odpowiedzial­
ności, jaką ponoszę wobec narodu poi 
skiego i polskiego ludu pracującego,

z którego wyrosłem i z którym zawsze 
czułem się związany całym swym ser­
cem, oraz bratniego nam narodu ra­
dzieckiego, który mnie wychował jako 
żołnierza i dowódcę — OBEJMUJĘ 
POWIERZONY MI POSTERUNEK, 
ABY WSZYSTKIE SWE SIŁY PO­
ŚWIĘCIĆ DALSZEMU ROZWOJOWI 
I UMOCNIENIU NASZEGO WOJ­
SKA I OBRONNOŚCI RZECZYPOS­
POLITEJ.

Wraz z Armią Radziecką stać bę­
dziemy na straży pokoju, którego o- 
rędownikiem i obrońcą jest wielki Sta 
lin.

Szeregowym i oficerom Wojska Pol 
skiego

ROZKAZUJĘ
wzorem bohaterów spod Lenino, 

Warszawy, Gdańska, Budziszyna, 
Berlina stać wiernie na straży Pol­
ski Ludowej, jej Niepodległości i 

nienaruszalności Jej granic na Odrze, 
Nysie i Bałtyku;

zacieśniać węzły braterstwa z po 
tężną Armią Radziecką i armiami 
krajów Demokracji Ludowej;

pogłębiać pracę polityczną i wy­
szkolenie bojowe, umacniać świado­
mą dyscyplinę wojska i jego nie­
rozerwalny związek z ludem pracu­
jącym, gospodarzem naszej wyzwo­
lonej 
Niech 
Niech
Niech żyje. Najwyższy Zwierzchnik 

Sił Zbrojnych, Prezydent Bolesław 
Bierut!

Rozkaz powyższy odczytać przed 
frontem wszystkich jednostek Wojska 
Polskiego.

Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSOWSKI

Marszałek Polski
I Wiceminister Obrony Narodowej 

EDWARD OCHAB 
generał brygady

Ojczyzny.
żyje Polska Ludowa!
żyje sojusz Polsko-Radziecki!

państw obcych sztucznie zatrudniają 
szereg gałęzi przemysłu. A jakiż jest 
rezultat? Amerykańskie koła rządzą­
ce bynajmniej nie uratowały gospodar 
ki St. Zjednoczonych przed zbliżają­
cym kryzysem. Za to zrobiły , one 
wszystko co mogły, by przerzucić na 
barki krajów marshallowskich koszty 
tego kryzysu. Należy przy tym parnię 
tać, że gospodarka kapitalisycznych 
krajów Europy i bez tego znajduje się 
w stanie upadku.

Podczas gdy rozmiary produkcji 
przemysłowej Zw. Radzieckiego 
wzrosły w ostatnich 20 latach dzie- 
więciokrotnie, produkcja przemysło­
wa kapitalistycznej Europy, ogólnie 
biorąc, pozostała w ciągu tych 20 
lat na tym samym poziomie. 
Międzynarodowe stosunki gospodar­

cze w świecie kapitalistycznym -znaj­
dują się w stanie poważnej dezorgani­
zacji. Handel światowy znajduje się 
na poziomie niższym od tego, który o- 
siągnięto przeszło 20 lat temu. O,bieg 
pieniężny cechuje inflacja i gwałtow­
ny spadek siły nabywczej pieniądza. 
Stopa życiowa mas ludowych spada 
gwałtownie w dalszym ciągu.

KRAJE KAPITALISTYCZNE MA­
JĄ OBECNIE NIE MNIEJ NIŻ 40 MI 
LIONóW BEZROBOTNYCH I CZĘŚ­
CIOWO BEZROBOTNYCH.

W tych warunkach wzmożony atak 
St. Zjednoczonych na zdezorganizowa 
ną gospodarkę krajów marśhallow- 
skich rokuje im ponure perspektywy. 
Przeprowadzona ostatnio przez wszyst 
kie niemal państwa kapitalistyczne 
dewaluacja może stanowić jaskrawy 
przykład gospodarczej agresji impe­
rializmu amerykańskiego.
Kosztowna „pomoc"

Po sztucznym zdeprecjonowaniu w 
porównaniu z dolarem waluty naro­
dowej swych kapitalistycznych „part­
nerów", monopoliści St. Zjednoczonych 
zamierzają forsować dalsze inwesto­
wanie swych kapitałów w gospodar­
kę Europy Zachodniej, jak również w 
krajach kolonialnych. Może to. ozna­
czać tylko jedno — monopoliści ame­
rykańscy zamierzają zagarnąć za bez­
cen całe gałęzie przemysłu w krajach 
Europy Zachodniej, a także kolonie 
krajów europejskich.

Dewaluacja stanowi zarazem no­
wy atak amerykańskiego kapitału 
monopolistycznego i jego partne­
rów zachodnio-europejskich na sto­
pę życiową mas pracujących.
Tak więc można powiedzieć, że sy­

tuacja na świecie układa się dzisiaj 
w ten sposób, że sprawy krajów i na­
rodów, które obywają się bez tzw. „po 
mocy" amerykańskiej, idą niezgorzej i 
jesteśmy przekonani, że w przyszło­
ści pójdą jeszcze lepiej. Tymczasem w 
samej Ameryce i w krajach, którym 
Ameryka „pomaga" sprawy stoją co­
raz gorzej.

W tym stanie rzeczy nic dziwnego, 
że obóz imperializmu ogarnęła trwo­
ga, a najbardziej-zaeiekłi przedstawi­
ciele tego obozu wpadają w szał 
wściekłości i wzmagają swą dywer­
syjną politykę przeciwko krajom, któ­
re nie życzą sobie klękać przed mi­
liarderami amerykańskimi.
Na drodze do wielkiego celu

Towarzysze! prawie trzecia część 
wieku dzieli nas od tego przełomowe­
go dnia, gdy na szóstej części kuli 
ziemskiej rozpoczął się nowy okres w 
historii ludzkości.

Dziś my, ludzie radzieccy, wspo­
minamy ze szczególną dumą historycz 
ne dzieło, jakiego dokonała nasza 
partia i nasz naród pod przewodem 
Lenina i Stalina.

Wielka Październikowa Rewolu­
cja Socjalistyczna żyje i zwycię­
ża w czynach naszej pełnej chwały 
Partii Bolszewickiej, w dziele boha­
terskiego narodu Związku Radziec­
kiego.
W naszym marszu naprzód na dro 

dze do komunizmu siłą przewodnią . i 
kierującą jest nasza Partia Komuni­
styczna. Partia skupia, da je natchnie­
nie i organizuje ludzi radzieckich, 
jednoczy ich wysiłki dla osiągnięcia 
wielkiego celu — BUDOWY SPOŁE­
CZEŃSTWA KOMUNISTYCZNEGO.

Jej mocna więź z ludem krzepnie z 
każdym dniem. W tym jest źródło 
niezwyciężonej potęgi Partii i pań­
stwa radzieckiego. Partia nasza sta­
nowi monolit, stanowi siłę jednolitą, 

, niewzruszoną, zespoloną — jak nig­
dy — wokół Komitetu Centralnego, 

; wokół towarzysza Stalina. Ta jed- 
ność bolszewickich szeregów była 
zawsze, jest i będzie fundamentem 
mocy Partii.

Wielka Rewolucja Październiko­
wa, jej ideały walki o pokój między 
narodami, o zniesienie wyzysku 
człowieka przez człowieka, o rów­
nouprawnienie i przyjaźń narodów 
— żyją i zwyciężają w budowni­
ctwie socjalistycznym, jakie roz­
winęło się we wszystkich krajach 
demokracji ludowej, w historycz­
nym zrywie wielkiego narodu chiń­
skiego, w utworzeniu i wzmacnia­
niu Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej.
Wielka Rewolucja Październikowa 

żyje i zwycięża w tej walce, którą 
prowadzi potężny frent zwolenników 
pokoju, demokracji i socjalizmu prze 
ciwko siłom agresji imperialistycz­
nej, przeciwko podżegaczom do no­
wej wojny.

Niechże się pienią z wściekłości ci, 
na których historia wydała wyrok. 
Im większy szał ogarnia obóz podże 
gaczy wojennych, tym więcej powin­
no być spokoju i opanowania w na­
szym obozie pokoju.

Kroczymy pewnie pod kierowni­
ctwem naszego genialnego Nauczy­
ciela i Wodza — towarzysza Stali­
na — na spotkanie jutra. Wiemy z 
całą pewnością: zwycięstwo socja­
lizmu i demokracji na całym świe­
cie jest nieuniknione.
Niech żyje Wielka Październikowa 

Rewolucja Socjalistyczna i jej nie­
zwyciężony sztandar!

Niech żyje nasza Partia Komuni­
styczna!

Niech żyje pokój na całym świe­
cie!



ŻYCIE SPORTOWE 
Polska — Albania 2:1 (1:0)
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riui B., Shatiri, Spahiu, Liambi, Ka- I 
vajia., Paradni, Bicaku, Borici L., 1 
Ginali, Toliti.

Mimo, iż mecz nie należał do naj­
lepszych naszej reprezentacji, svm- 
&,nr i 

wledh^łówn 1̂ amhk z^- ; po xz.uułC wuuiyiu uuym przez vvis_
in! aLo* "ie w lmi‘ ataku, gdzie niewskiego, Cieślik klasyczną głów- 
ich napastnicy n.e potrafili się zdo- 1"- ----- » ą- 6
być na przebój lub celny strzał. Naj 
lepszym był L. Eariei, doskonały 
wózków i cz. Pomoc ich natomiast gra 
ła bardziej stylowo niż nasza, wypro 
wadzając pi’ki z trudnych sytuacji 
krótkimi, celnymi podaniami i ser­
wując je dokładnie napadowi. Na 
wysokości zadania stała również 
trójka obronna. W całości goście u- 
stępowali nam w starcie i w grze 
ofensywnej.

Drużyna nasza w defensywie za­
dowoliła zupełnie. Pomoc polska ła 
two likwidowała ofęnsywne zapędy 
przeciwników; z podawaniem nato­
miast piłek własnemu atakowi było 
gorzej. Obrońcy grali dobrze. Atak . 
miał trzech ludzi, którzy wykazywa i 
11 ciąg na bramkę. Nie należał do i 
nich, jak to zwykle bywało CieśPk, ; 
Rolę jego przejął Baran, którV za- i 
dzrwiał bogactwem wyjść z trudnych i 
taktycznych pozycji i swymi zagra- ; 
niami nadawał grze niespodziewane j 
zwroty. Dzielnie mu w tym sekun- i 
dował Hogendorf. Wiśniewski wy­
kazał ciąg na bramkę, jego biegi i 
zdradzały talent rasowego skrzydło­
wego, w strzałach jednakże zawodził. ' 
Parpan grał lepiej niż przeciwko Buł 1 
garii, był bardziej ruchliwy i nie., 
kiksował. Barwiński i Gędłek zade. ; 
monstrów alt grę na b. dobrym po­
ziomie. Reszta spełniała swoje za-

. nie wznosząc
;Się jednak ponad przeciętność.

Baran. Widzów 30.000.
W pierwszej połowie zawodów, 

goście uzyskują w polu niewielką 
■przewagę dzięki silnemu wiatrowi, 
lecz dopiero w 15 min. ruchliwy wóz 

Jiowicz L. Borici oddał pierwszy
i 

ne — pudłując. Natomiast w 16 min. 
i po rzucie wolnym bitym przez Wiś-
| ..... Hiupj 31UW-
jką zdobywa pierwszą bramkę dla
1 Polski. Widoczne jest, że gościom 
i brak siły przebojowej i że nie dy- 
| sponują strzelcami. Strzały L. Borici 
w 21 i 25 min. nie przynoszą zmia­
ny wyniku. Baran inicjuje szereg a_ 
taków po których albo on lub Hogen­
dorf centrują. Nieste-ty nigdy Swicarza

, ani Cieślika nie ma na miejscu. A- 
nemiczne strzały gości kończą się da 
lekimi niegroźnymi strzałami, z któ 
rymi Borucz nie ma większych kło­
potów.

Po przerwie niespodzianka. W 7 
min. Borucz chybia piłkę; pod naszą 
bramką robi się zamieszanie, w któ­
rym sędzia dopatrzył się foulu i po­
dyktował rzut karny. Ginali zamie­
nił go*w wyrównującą bramkę. Był 
to ostatni zryw Albańczyków. Ód te 
go momentu 
się na polu 
kontuzjowany 
jego miejsce 
min. przebój ____
likwidują foulem, który sędzia karze 
jedynie wolnym. Niedługo potem na 
miejsce Wiśniewskiego wchodzi Mor­
da rsk‘, co jednak nie dedaje naszemu 
atakowi siły przebojowej, zwłaszcza,

' iż Mórdarsld więcej przebywa na 
■środku boiska, niż na skrzydle. Wy­
dawało się, iż mimo przewagi wynik 
pozostanie niezmieniony, gdy w 41 
min. Kohut oddaje z podania Mor- 
darskiego niezbyt silny, górny strzał 
którym, jednakże zaskakuje bramka­
rza gości Vogl»ego i zdobywa drugą 
bramkę dla Polski. Si. Mieleęh

Gwardia (W-wa) - Związkowiec 16 : 0
o mistrzostwo Ligi

Spotkanie pięściarskie o mistrzo­
stwo I Ligi między warszawską 
„Gwardią" a, miejscowym „Związ­
kowcem" zakończyło się zwycięstwem 
drużyny stołecznej 16:0 walkower z 
powodu spóźnienia się lekarza. Spot­
kanie towarzyskie przyniosło zwycię­
stwo „Gwardii" 12:4.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy „Gwardii"):

Waga musza — Pa lora, wygrał niez 
byt zasłużenie z młodym Kaakiem; w. 
kogucia — Tyczyński przegrał nie­
znacznie z Lipińskim; w. piórkowa 
— Wesołowski wygrał na skutek dys­
kwalifikacji Jóźwiaka w trzecim star 
ciu; w. lekka — Kcmuda wypunkto­
wał nieznacznie Kowalewskiego; w. 
półśrednia — Kukulak przegrał w 
pierwszej rundzie przez techn. k. o. 
z Baranowskim; w. średnia — Kol­
czyński zwyciężył przez techn. k. o

Zdryżewskiego; w wadze półciężkiej 
Archacki oraz w wadze ciężkiej Szy­
mura zdobyli punkty walkowerem z 
powodu braku przeciwników.

Kolejarz - Warta 
7:1 (1:0)

Towarzyskie spotkanie piłkarskie 
pomiędzy ligowymi zespołami Koleja­
rza i Warty zakończyło się zwycię­
stwem drużyny Kolejarza w stosunku 
7:1 (1:0). Warta wystąpiła bez 
Krystkowiaka i Gendery. Bramki dla 
Kolejarza uzyskali Anioła 4, Kołtu- 
niak, Czapczyk i Białas po jednej. 
Honorowy punkt dla Warty uzyskał 
Kaczmarek z rzutu karnego.

gra bez przerwy toczy 
gości. B^ran poważnie 
opuszcza boisko i na 

wchodzi Kohut. W 24 
Wiśniewskiego goście

Belgia 
1:0 (1:1)

W obecności GO tys. widzów rozegrano 
na stadionie w Rotterdamie międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie Belg*ą — 
Holandia. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Belgów 1:0 (1:G).

Holandia

Po pierwszych spotkaniach
sensacje w lidze

Rozegrane w Poznaniu pierwsze 
spotkanie o mistrzostwo Ligi koszy­
kowej pomiędzy Wartą i Kolejarzem 
zakończyło się zwycięstwem drużyny 
Warty w stosunku 46:14 (29:18). 
Punkty dla Warty zdobyli Dylewicz 
17, Szary 12, Rętt 10, Długi 4, Szy- 
mpra 2, i Orlik 1. Dla Kolejarza Grze 
cnowiak 12, Kasprzak 8, Koląśniew- 
ski 7, Fenglerski 6, Jarczyński i Bayer 
po 4 oraz Łój 3. Sędziowali Mochnac­
ki i Bruśnipki z Krakowa.

WARSZAWA. W rozegranym 
sali Ogniska spotkaniu o mistrzostwo 
Ligi piłki koszykowej warszawski 
AZS odniósł wysokie zwycięstwo nad 
Kolejarzem (Ostrów) 46:14 (21:2). 
Drużyna warszawska o klasę górowała 
nad przeciwnikiem zarówno technicz­
nie jak i kondycyjnie, co zaznaczyło 
się szczególnie w pierwszej połowie 
meczu. Po przerwie ostrowianie odda­
ją z dalekiej odległości kilka strza­
łów polepszając stosunek punktowy. 
Najlepszym zawodnikiem AZS był Ka 
miński — zdobywcą 18 punktów.

kosza
W Krakowie Gwardia pokonała AZS 

34:19 (11:8).

W Łodzi miejscowy ŁKS wygrał z 
gdańską Spójnią 69:68,(39:24).

Konferencja Zarządu P. Z. Kolarskiego
z przedstawicielami

Zarząd Pol. Zw. Kolarskiego zor­
ganizował w Warszawie dwudniową 
konferencję z udziałem prezesów i 
sekretarzy okręgów. W czasie obrad 
omówiono szczegółowo uchwałę BP 
KC PZPR i działalność sportowo-ad- 
ministracyjną Związku oraz zbliżają­
cy się w przyszłym roku jubileusz 
XXX-lecia istnienia PZKol.

Przedstawiciele okręgów złożyli 
sprawozdania, analizując niedociąg­
nięcia i trudności napotykane w pra­
cy, Jak wynika ze sprawozdań, głów­
ną bolączką kolarstwa jest brak 
sprzętu. Przedstawiciele Zarządu Pol. 
Zw. Kol. podali zebranym do wiado­
mości, iż Związek zamierza wydać w 
najbliższym czasie wyścigowe przepi­
sy kolarskie.

okręgów
Zebrani uchwalili rezolucję, w kto. 

rej zobowiązują się do wykonania za­
dań wytyczonych przez uchwalę KG 
PZPR oraz nakreślają sposoby ich re­
alizacji.

Polska uczestniczy 
w hokejowych 

mistrzostwach świata
W dniach 13 —- 22 marca 1950 

roku otibędą się w Londynie mi­
strzostwa świata i Europy w ho­
keju na lodzie.

Organizatorzy mistrzostw spo­
dziewają sio udziału 14 państw: 
Kanady, USA, Czechósłowacji, 
POLSKI, Szwajcarii, Szwecji, 
Austrii, Belgii, Holandii, Fran­
cji, Włoch, Norwegii, Finlandii i 
Anglii.

Mecz dyskwalifikacji
Kolejarz — Związkowiec 9: 7

W meczu o mistrzostwo I Ligi bok­
serskiej „Kolejarz Gedąnia" zwycię­
żył Łódzkiego „Związkowca" 9:7.

Mecz stał na bardzo niskim pozio- 
mie. Trzy spotkania zakończyły się 
dyskwalifikacjami. W dwóch katego

w

Sport demokratycznej Albanii
na nowych drogach

Motocykliści w piogoni
za lisem

Punktualnie o godzinie 10-tej rano 
wystartowało na motorach 40 zawod­
ników w pogoń za lisem, organizo­
waną przez KS Związkowiec Skra. 
Już o godzinie 6-tej rano lis pomknął 
drogą, by zaszyć się w jakiś niedo­
stępny kąt, rozstawiwszy wprzód 
dwa tajne punkty kontrolne, których 
nie przejechanie groziło zawodnikom 
wyeliminowaniem z imprezy.

Trasa wiła się przez Paluch, Jawo­
rowo, groblę Raszyńską, Falentami 
do Janek, gdzie był 1-szy punkt kon­
trolny. Stąd już przez Lasek Sękociń- 
ski od strony Nadarzyna przemykały 
się motocykle między drzewami przez

w stercie

Górnik (Radlin) - Garbarnia
4:2 (1:1)

W Rybniku w 
wym meczu o 
Górnik (Radlin) _ _x____ r
krakowską Garbarnię 4:2 (1:1). Gór­
nik wystąpił w osłabionym składzie 
bea Zdrzałka, którego za: 
chel oraz ze Schlegerem 
ataku. W Garbarni brak 
cińskiego i Parpana.

Najlepszym graczem na boisku był 
Schleger z Górnika, który zdobył trzy 
bramki dla swej drużyny. Strzelcem 
czwartej bramki dla górników był Dy­
bała. Bramki dla Garbarni zdobyli 
Nowak i Bożek (z rzutu karnego). '

Wąlendów do Łaz, gdzie 
naci kartoflanej krył się 2-gi punkt 
kontrolny, niewidoczny dla tych, któ­
rzy jechali nieprawidłową stroną. Od 
tej chwili jeźdźcy 
nie, walili 
znaczoną 
znakami, 
w dzikim miejscu, i _ .................
górą. Znaki się urywały, lecz lis w dal 
szym ciągu był niewidoczny.

Dopiero młody Kolasa Jerzy dopadł 
go a w ślad za nim i inni. Na 40 za­
wodników znalazło go 31.

Na pięknej przystani Związkowca 
nastąpiło rozdanie nagród.

Wyniki: 1) Kolasa Jan, 2) Kupczyk 
Zbigniew, 3) Kwaśniewski Jan. 
Wszyscy trzej członkowie Sekcji mot. 
Związkowiec. M. L.

_,kupą“ przeważ­
na las Magdalenki drogą 
obficie biało-czerwonymi 

które raptem urywały się 
, pod karkołomną

Nasz sezon piłkarski zakończyło 
spotkanie międzypaństwowe Polska — 
Albania, które przyniosło nikłe zwy­
cięstwo Polakom w stosunku 2:1.

Nasi bałkańscy przyjaciele musieli 
borykać się z wieloma, trudnościami, 
zanim doszli do dzisiejszych'wyników. 
Za czasów reżimu Zogu państwo, abso­
lutnie nie interesowało się sportem. 
Uprawiała go tylko garstka uprzywile­
jowanych finansowo synów bogaczy 
(tzw. AgówJ. Rozwijał się sport zawo­
dowy, do którego, rzecz jasna, nie 
miała dostępu młodzież robotnicza i chłopska.

Górale albańscy uprawiali swe gry 
i tańce ludowe, zajmowali się strze­lectwem i zapasami, jednak to wszyst­
ko nie było sportem w pełnym znacze­niu tego słowa. Również alpinizm, 
zresztą inaczej niż dzisiaj pojęty, roz- 
wiiał się wśród mieszkańców Albań- ncuzc poszczycićskich wiosek. W czasie świąt narodo- Sl% również nie byle jakumi osiągnięcia- 
wych, mlądzi córale zdobywali szczyty "" ’ K 
górskie, jednak działo się to bez żad­
nego przygotowania i bez koniecznego sprzęt u alp inżs tycznego.

Obecnie władze albańskie, opierając się na osiągnięciach sportu radzieckie­
go próbują przyznać należy z dodat­
nim skutkiem, podciągnąć wszystkie 
gry ludowe pod odpowiednie dyscypli­ny sportowe.

Praca, ta, napotyka na duże trudnoś­
ci przede wszystkim ze względu na 
brak boisk zniszczonych przez okupan­
ta i sprzętu, którego mimo pomocy 
ZSRR jest jeszcze bardzo mąlo.

Sport albański, rozpoczął po wojnie 
pracę od. nowa, ząrówno z pilnktu wi­
dzenia wychowania fizycznego jak i 
społecznego. Jako jedno z naczelnych 
zagadnień, postawiono zrekonstruowa­
nie urządzeń sportowych i" zdobycie 
jak największej wiedżU w tym zakre­
sie. Postulaty te icprowadza się w ży­
cie dzięki wydatnej pomocy instrukto 
rów, trenerów i zawodników ZSRR.

którzy przyszli sportowcom albańskim 
z jak najdalej idącą pomocą.

Przed wojno, Albania posiadała tylko 
61 boisk sportowych. Dziś, dzięki wy­
datnej pomocy Rządu i młodzieży zdo­
łano odbudować lub wybudować na no­wo 813 boisk.

Naczelne władze albańskie ustosun­
kowały się do spraw kultury fizycznej 
i sportu jak najbardziej pozytywnie. 
Uchwała KG Partii Pracy Albanii do­
kładnie analizuje przeszłość sportu al­
bańskiego i jego błędy oraz podaje wy­tyczne na przyszłość.

Dzięki _ współpracy mas, zdołano 
uaktywnić olbrzymie jak na możliwoś­
ci tego kraju, rzesze sportowców w 
liczbie około 60 tys. w stosunku do 30 tys, przed wojną.

Sport albański opierający się głów­
nie na piłce nożnej, może poszczycić 
mi iv innych dziedzinach. Zaliczyć^ na­
leży do nich przede wszystkim pobicie 
33 krajowych rekordów w lekkoatle­
tyce. Do najlepszych /cyników lekko­
atletycznych naszych przyjaciół, nale­
ży czas ZEFA FRANJA na 100 m. — 10,0.

W roku bieżącym sport albański zo­
stał wzbogacony o 7 nowych dyscy­
plin sportowych, które wprowadzono 
w ramach umasowienia sportu.

Nasi przyjaciele z południa mogą 
poszczycić się zupełnie dobrymi wyni­
kami międzynarodowymi, zwłaszcza jeżeli chodzi o piłkę nożną. Z dotych­
czas rozegranych spotkań potrafili' oni 
wywalczyć remis z tak silnymi druży-

i nami piłkarskimi jak 'Węgry i Jugo- | stawia- ’ '
roku ub. przebywali w Albanii 

rc^ieccy trenerzy 
(lekkoatletyka) BORYS APUGHTIN (piłka noż­na). im io ma do zawdz-ięczenia piłka 

nożna i lekkoatletyka albańska swe ostatnie sukcesy.
Goszcząc u nas w kraju, reprezenta­

cję pitkarzy naszych przyjaciół Albań- 
Gzyi/cow, patrząc 7ia m&c.^ 7nieclzyi)a7i~ 
stwowy, jaki rozegrali z naszymi spor­
towcami, nie możemy zapominać, że 
nasi przyjaciele musieli walęzyć i na 
tym polu ze spuścizną reakcyjnych rzą­
dów przedwojennych. Nie możemy za­pominać, że nasi przyjaciele dopiero 
wchodzą w sport i jego zagadnienia.

I dlatego wszystkie ich osiągnięcia, 
a jest ich dużo, są warte specjalnej oceny i pochwały. Pochwali/ dla ludzi 
walczących o lepsze jutro dla sportu, o lepsze jutro dla świata, o pokój.

S. PIOTROV7SKI.

riach „Gedania" zdobyła punkty wal­
kowerem.

Wyniki: (na pierwszym miejscu za­
wodnicy „Gedanii") w wadze muszej 
Drążkowski przegrał zdecydowanie 
na punkty ze Stasiakiem, w koguciej, 
po najciekawszej walce dnia, Klein 
zremisował z Czarneckim; w piórko­
wej Antkowiak zdobył dla „Gedanii" 
punkty w.o. z powodu nadwagi Za" 
jączkowskiego. W walce towarzys­
kiej wygrał zdecydowanie na pun­
kty Antkowiak. W lekkiej Zieliński 
wygrał wysoko na punkty z Zasadą, 
w półśredniej Musiał zdobył dla „Ge 
danii" punkty w.o. z powodu braku 
przeciwnika, w średniej Chychła zwy 
ciężył przez dyskwalifikację Taborka 
w 3-ej rundzie. W pierwszych dwóch 
rundach Taborek unikał walki, w 
3-ej Łodzianin broni się przed ataka­
mi Chychły trzymaniem, za co zoslaie 
zdyskwalifikowany. W półciężkiej 
Dolecki przegrał przez dysk wal ffika- 

l"ei. rundzie z Wojnowskim, w 
ciężkiej Białkowski przegrał również 
przez dyskwalifikację z Niewadzi- 
mem w trzecim starciu. Białkowski, 
podobnie jak Taborek, unikał począt 
kow-o walki, a w 3-ej rundzie ratował 

trzymaniem, za co został zdyskwa 
hfikowany.

pierwszym finało- 
mistrzostwo II Ligi 
pokonał zasłużenie

stąpił Rei- 
na środku 
było Kali-

Przez sport do zdrowia

Gwardia -w boksie
Mecz o mistrzostwo I Ligi bokser­

skiej pomiędzy gdańską Gwardią i 
Stalą (dawniej Batory) z Chorzowa 
zakończył się zwycięstwem Gwardii 
10:6.

Spotkanie przyniosło szereg niespo­
dzianek. Do nich należy zaliczyć w 
pierwszym rzędzie porażkę Kwiatkow­
skiego ze Sznajdrem przez tko. już w 
pierwszej rundzie.

W muszej — Mikolajeżewski wy­
punktował Dzięcioła, w koguciej Pek 
przegrał na punkty z Osieckim, w 
piórkowej Antkiewicz wypunktował 
Bazarnika, w lekkiej Gołyński wygrał 
przez tko. w II rundzie z Kuszem, w 
półśredniej Iwański zwyciężył przez 
dyskwalifikację Ponanty w III run-

 Stal 1O : 6 
dzie, w średniej Kwiatkowski prze­
grał w I rundzie przez tko. ze Sznaj­
drem, będąc uprzednio dwukrotnie na 
deskach, w półciężkiej Rudzki uległ 
nieznacznie na punkty Nowarze, w 
ciężkiej Flisikowski zdobył punkty w. 
o. z powodu braku przeciwnika.

Kołeczek 
poprawia rekord toru 
w Krakowie

Na torz-e żużlowym „Gwardii" w Kra­
kowie rozegrano zawody motocyklowe z 
udziałem zawodników Warszawy, Łodzi, 
Katowic, Bytomia. Czeladzi i Krakowa.

Pod nieobecność Smoczyka doskonale 
wypad! Kołeczek, który ustanowi! nowy 
rekord toru wynikiem 1:25,3. Wynik ten 
daje przeciętną 68 km/godz.

W ogólnej punktacji w kategorii maszyn 
wyścigowych zwyciężył Suchecki (PKM 
Warszawa), gdyż Kołeczek aż w trzech 
biegach zmuszony był — na skutek defek-- 
tu maszyny — wycofać się z konku­
rencji.

Budownictwo mieszkaniowe przoduje
130 projektów w ciągu 2 miesięcy

Wrzesień b. r. był rekordowym mie­
siącem w pracy Referatu Projektów 
Wydziału Inspekcji Budowlanej. Za­
twierdzono wtedy 68 projektów nowych 
budynków o łącznej kubaturze 302 
tys. m. sześć. Prawie taką samą ilość 
projektów zatwierdzono w październi­
ku b. r., jednakże kubatura ich opie­
wała na 220 tys. m. sześć.

We wrześniu np. zatwierdzono kil­
kadziesiąt planów domów mieszkal­
nych o łącznej kubaturze 160 tys. m. 
sześć.', podczas gdy budownictwo prze­
mysłowe obejmowało kubaturę 98 tys.

I ni. sześć., biurowe — 40 tys. m. sześć., 
gmachów użyteczności — 16.853 m. 
sześć., projektów budynków handlo­
wych w ogóle nie zgłoszono.

Również i w październiku budowni­
ctwo mieszkaniowe znalazło się na czo­
łowym miejscu, obejmując kilkadzie­
siąt nieruchomości o łącznej kubaturze 
67 tys. m. sześć.

V7 ciągu września i października 
Inspekcja Budowlana zatwierdziła m. 
n^mpro-’ekt budynku przemysłowego 
1DI przy ul. Bema o kubaturze 88 
tys. m. sześć., budun.ku Centrali Sprzę 
tu SPB przy ul. Bin-aKowskiej o kuba­
turze 36 tys. m. sześć., a z większych 
obiektów, mieszkaniowych dom przy 
ul. Chmielnej 24 (kubatura 14.635 m. 
sześć.), przy ul. Czerskiej 7 (kubatura 
14 tys; m. sześć.), Kaliskiej (11 tys. 
m. sześć.) oraz na pl. Zamkowym, (k)

Kącik szachowy
ROZWIĄZANIE POZYCJI Nr  4
Czarne zamatpwały przeciwnika na­

stępującą piękną kombinacja: 1. ...Hf7 
fl+ 2, 2. Ge3-gl, Hfl-f3 + ! 3. Gc4x 
f3, Gc6xf3 mat.

POZYCJA  Nr 5

W dniu 8 bm. (wtorek) usłyszymy ni. in. naatęnu.iięe audycje:
Fala 1339.3 m.
Wiadomości Iż.Olf, 16.00. £0-00, £3.00- Wszechnica SI.10.

SKRADZIONO
leg. PZPR Olsztyn Nr. 1110266, leg. 
służbową Nr. 1877 wyd. przez Urząd 
Wojewódzki Olsztyński, leg. Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia, wyd. przez Za 
rząd Oddziału w Olsztynie, odcinek za 
meldowania na nazwisko Pyciówna 
Joanna urodź. 31.XII. 1904 r. zam. Ol­
sztyn ul. Morska 13 oraz odcinek za­
meldowania na nazwisko Gmyr Miko­
łaj, zam. Olsztyn, Mickiewicza 14 m. 1.

 Potrzebni są —
od zaraz

KUŚNIERZE 
do szycia kożuchów na stałe. 
Warunki płac dobre..Zgłaszać się 
Garbarnia Zalewo pom. Morąg.

■UMWtooaMkw j*S£X3W3®ai sjfflfflaasansffiKKaBw

8.40 „Glos ruają kobiety"; 8.50 9.35 
Muzj«8; 10.00 P.G.K.; 10.10 Dla przed- 
szkoii-; 10.30 Muzyka; 10.55 Dla klas 
f-—XI; 11,15 And. literacka; li.35 Mu­
rka; 12.30 Dla wsi: „Higiena podsta­

wa zdrowia"; 12.55 Melodie ludowe; 
13-25 Przerwa: 16.20 Kompozytor tygo­
dnia—Cezar Franek; 17.00 Recital for 
tępianowy; 17,30 „Atak na pałac Zi­
mowy"— Sawieliewa; 17.50 Muzyka w 
wyk. Zespołu Wasiaka; 18.15 „Glos ma- :ą kobiety1; 18.35 Kwartet smyczkowy 
Nr. 7 Beethovena ;19.15 Historia litera­tury; 19.45 Pieśni w wyk- Chóru; 20.40 
Muzyka; 20.55 Pamiętniki Kilińskiego;
21.30 Wieczór poezji i pieśni radzie­
ckiej; 22.15 Na muzycznej fali; 23.10 
Muzyka taneczna; 24.00 Koniec audycji.

Fala 395,8 m.
Wiado-mości: 5.15, 6-00, 6.1)5, 16.01), 

20.00, 23.00. Wszechnica 18.1/0.
5.10 Początek audycji 5.20 Koncert 

dla świata pracy; 6.05 Gimnastyka; 615
7.10 Muzyka; 8.00 Muzyka; 8.35 Prze­
rwa; 13.30 Muzyka; 14.00 Z życia Wę­
gier; 14.15 Muzyka; 14.55 Dla chorych;
15.10 Dla szkól popołudniowych; 1530 
Dla świetlic dziecięcych; 15.50. 16.35, 
17.00 Muzyka; 17.45 S.P.; 18.00 Z kraju 
i ze świata: 18.15’ Czeska muzyka ka­
meralna; 1900 Pogadanka; 19.45 Mi­strzowie bel-canta; 20.40 Muzyka ta­
neczna; 21.55 Audycja literacka; 22.15 
Utwory kompozytorów rosyjskich; 22.35 
Słowo honoru — Pantielejewa; 22.55 
23.15 Muzyka; 24.00 Koniec audycji.

13.30 Muzyka; 14.00 Ż życia Wę- 
14.15 Muzyka: 14.55 Dla chorych;

Muzyka; 17.45 S.P.; 18.00 Z kraju 
świata; 18.15’ Czeska muzyka ka-

bel-canta; 20.40 Muzyka ta-

Se.ioit spotkań międzypaństwowych został zakończony. Reprez&ntą^ja Polski 
w ostatnim spotkaniu pokonała zasłużenie Albanię 2 1’ (1:0). Gra ule stała 
na zbyt wysokim poziomie a jod-nie ostatnie 15 minut gry były bardzo emo­
cjonujące. Na zdjęciu druAyry przed meczem. Pierwszy z lewej to najlepszy 

mwodnik albański — Borici.

Pod
aft;

>o preerwy lVogll — bramkarz drużyny albańskiej 
ptenV) w drugiej połowie MReaikrofntie inwrwemibował 
«Vf>waojąoh ratując śioój aespól od wyższej twfrowo oorażki.

Pływacki
rekord Polski

Z udziałem
„Spójni", 
„Gwardii" 
zostały w 
pływackie

Podęzas
„Warty" 10 na 50 m. styl.’ dow. pobiła 
rekord Polski wynikiem 5:16,6 min. 
Zespół „Spójni", który zajął drugie 
miejsce z czasem 5:18,8 min. uzyskał 
również wynik lepszy od dotychcza­
sowego rekordu Polski.

zespołów „Warty", 
„Stali" z Poznania oraz 

krotoszyńskiej rozegrane 
Poznaniu pierwsze zawody' 
w krytej hali.
zawodów męska sztafeta

Białe na ciągu.Ogniwo Cracovia - Tarnovia 
6:2 (1:1)

W towarzyskim meczu piłkarskim 
w Krakowie Ogniwo Cracovia poko 
nała Tarnovię 6:2 (1:1). Drużyna 
Tarnovii przybyła do Krakowa bez 
bramkarza, którego musiał zastąpić 
środkowy pomocnik Kozioł. Przepu­
ścił on fatalnie dwie Jmamki i to za­
decydowało o wysokim zwycięstwie 
Cracoyii, dla której bramki zdobyli': 
Rożankowski II — 3, Bobula — 2 i 
Poświat — 1. Dla Tarnoyii strzelca­
mi byli: Roik i Pirych.

Kotow prowadzi
w mistrzostwach szachowychZSRR

W dalszym ciągu mistrzostw szachowych 
ZSRR rozgrywano XIII rundę turnieju. 
Jedyne zwycięstwo odniósł Smysłow nad 
bublińskilm. Partie Lubiental — Sokolski, 
Ketów — HoŁmow, Flor — Ragozin 1 
Aronin Furman zakończyły się remisowo 
Resztę partii odłożono.

W turnMu prowadzi Koto w — » pkt. 
peraed Kerescm i Bolesla WSktm — p« 
8 Pfc*.

W pozycji powyższej białe, hędąc 
na ciągu, znalazły drogę do wygranej 
wpędzając przeciwnika w tak zwany 
„cugcwang". Cugcwang jest to szcze­
gólne położenie charakteryzujące się 
tym, że gracz znajdujący się w takim 
położeniu może wykonywać jedynie po 
sunięcia, z których każde pogarsza je­
go pozycję, doprowadzając w rezulta­
cie do przegranej. Rozwiązanie — za 
tydzień.

TURNIEJ O MISTRZOSTW O 
WARSZAWY

Rozgrywki półfinałowe odbywajęca 
się w dwóch grupach weszły w sta­
dium decydujące. W I-ej grupie sytua­
cją jest jeszcze nie wyjaśniona. I-’o 
6-ciu rundach prowadzę; Powierza — 
?>'/> Pkt-> Chądzyński — 3 pkt. (1), 
Dzicwałtowski i Mazarz po 3 pkt., Szu 
kszta —• 2!/2 pkt. (2) V/ Ii-ej grupie 
kolejność dwóch pierwszych zawodni­
ków nie ulegnie już zmianie: ani świe­
tnie usposobionemu Szulcemu (6 pkt.), 
ani ostro finiszującemu Szpotańskie- 
mu (4'^ pkt.) ,nie jest w stanie zagro­
zić żaden z pozostałych graczy. Walka 
w tej grupie toczy się o trzecie miej­
sce.



Akademia w Teatrze Jaracza 
kulminacyjnym momentem obchodu 
32 rocznicy Rewolucji Październikowej

PRZED WOJEWÓDZKĄ KONFERENCJĄ Z.Z.
przygotowujmy się do wyboru delegatów

W ubiegłym miesiącu odbywały się | 
w woj. olsztyńskim wybory delegatów 
do powiatowych rad związków zawo­
dowych, w tym zaś miesiącu odbędą 
się wybory delegatów na wojewódz­
ką konferencję, która odbędzie się 
w grudniu.

Podczas zebrań wyborczych w za­
kładach pracy produkcyjnych pouvo- 
łane będą grupy ochrony mienia* spo­
łecznego. W skład tych grup wejdą 
przedstawiciele aktywu związkowego, 
młodzieży i Ligi Kobiet. Zadaniem 
grup będzie kontrola warunków pracy

Kulminacyjnym momentem obcho du 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, była na naszym terenie akademia, urządzona przez KW 
PZPR w sali teatru im. St. Jaracza

Akademię zagaił drugi sekretarz 
KM PZPR ob. Ćwiek, który w krót­
kim przemówieniu zobrazował osiąg­
nięcia Związku Radzieckiego w ciągu 
32 lat.

PRZEMÓW1ENIE OB. WOJASA
Z kolei przemówienie na temat 32 

rocznicy Rewolucji Październikowej 
wygłosił ob. Wojas. Mówca stwier­
dził, że jednym z pierwszych dekre­
tów Rady Komisarzy Ludowych było 
zniesienie układu o podziale Polski,

w Olsztynie.
jako sprzecznego z zasadami samo­
stanowienia narodów.

Druga wojna światowa — powie­
dział ob. Wojas w dalszym ciągu 
swego przemówienia — wykazała, że 
Armia Radziecka jest najsilniejszą, 
najbardziej zahartowaną bojowo, naj­
bardziej nowoczesną, doświadczoną i 
najlepiej uzbrojoną armią świata.

W rezultacie Rewolucji Październi­
kowej ponad 750 milionów ludzi, wli­
czając Chiny Ludowe i Niemiecką

Nowość - stynka w sosie greckim
Masowe połowy popularnej ryby mazurskiej

Listopad zaliczany jest do miesięcy 
najobfitszych połowów stynki, tej naj­
mniejszej ryby konsumcyjnej jezior 
mazurskich,

Stynka, uchodząca od dawna w kra­
jach Suropy Zachodniej za nie lada 
przysmak, zaczyna zdobywać sobie i na 
naszym terenie coraz większą popu­
larność. Świadczy o tym stale wzra­
stający popyt. W samym Olsztynie, na 
przykład, Centrala Rybna sprzedaje 
codziennie ponad pół tony tej delikat­
nej i tłustej rybki. Zresztą równym 
powodzeniem cieszy się ona i w in­
nych ośrodkach naszego terenu.

Popularyzację stynki w wojewódz-

ZGON 
zasłużonego działacza 
Fr. Skowrońskiego

W ub. niedzielę zmarł nagle, w 
czasie pełnienia obowiązków partyj­
nych, członek KW PZPR, pierwszy 
sekretarz Komitetu Powiat. PZPR w 
Braniewie Franciszek Skowroński.

Franciszek Skowroński, syn mało­
rolnego chłopa z Małopolski, od roku 
1937 był członkiem Komunistycznej 
Partii Polski. Jako aktywny jej czło­
nek organizował pomoc dla więźniów 
politycznych i walczącej czerwonej 
Hiszpanii, kolportował prasę 1 wy­
dawnictwa KPP wśród robotników.

W czasie okupacji w 1942 r. wstą­
pił jako jeden z pierwszych do two­
rzącej się Wówczas PPR, biorąc ró­
wnocześnie udział w szeregach Gwar­
dii Ludowej w’ walce przeciwko fa­
szystowskim okupantom.

Po 
wany 
PPR 
objął
go sekretarza Kom. Powiat. PZPR 
w Braniewie.

Duże zdolności organizacyjne, bo­
gate doświadczenie, ofiarni praca i 
wierność partii zdobyły Skowrońskie­
mu szerokie uznanie, zaufanie i po­
pularność wśród robotników i chło­
pów pow. braniewskiego. W zmarłym 
PZPR traci aktywnego i oddanego 
sprawie towarzysza.

Pogrzeb odbędzie się w Braniewie, 
we środę, 9 bm. o godz. 14.

wyzwołeniu Skowroński skiero- 
został do Centralnej Szkoły 

w Łodzi, a po jej ukończeniu 
w 1945 r. stanowisko pierwsze-

twach centralnych 
jej transportu na 
ściach z uwagi na 
by. Dlatego też stynka będzie dostar­
czana wyłącznie dla ludność;, miast na­
szego województwa.

Przewiduje się, że'w ciągu bieżące­
go miesiąca połowy przyniosą około 
100 ton stynki. Ilość ta pozwala, po 
zaopatrzeniu miejscowego rynku, kie­
rować pozostałość do przetwórni Cen­
trali Rybnej, gdzie czynione są obec­
nie próby wędzenia stynki.

Przetwórnia w Giżycku przygoto­
wuje poza tym ze stynki konserwy 
w sosie greckim. Jak słychać, ma to 
być coś niezwykłego. Konserwy te ma­
ją się ukazać w sprzedaży mniej wię­
cej za miesiąc.

Największe połowy stynki dokony­
wane są obecnie na jeziorze Maruski 
w Szwaderkach. Najbogatsze jednak 
w ten gatunek ryby są Marnry, na 
którym połowów jeszcze nie podjęto, 
ale spodziewane są już w dniach naj­
bliższych. (il)

utrudnia problem 
większych odległo- 
delikatność tej ry-

Republikę Demokratyczną, 
pęta kapitalizmu.

Kończąc referat ob. Wojas powie­
dział:

Naród polski, który dwukrotnie 
otrzymał z rąk Rewolucji Paździer­
nikowej swoją niepodległość, obcho­
dzi tę rocznicę nie tylko jako święto 
bratniego narodu, ale jako święto 
własne, międzynarodowe święto wol­
ności i walki o socjalizm na całym 
świecie.

Dźwięki Hymnu Radzieckiego, ode­
granego przez orkiestry kolejarzy i 
Hymnu Narodowego oraz żywiołowe 
oklaski i okrzyki na cześć Rewolucji 
zakończyły oficjalną część akademii.

CZĘŚĆ ARTYSTYCZNA
W części artystycznej rzęsiste okla­

ski zebrał dwukrotnie występujący 
chór Liceum Pedagogicznego pod dy­
rekcją ob. Ihilczykowej. Chór ten wy­
bija się na czołowe miejsce w naszym 
województwie. Bardzo ciepło przyjęty 
został występ orkiestry symfonicznej 
pod batutą prof. Truszczyńskiego.

Miłą niespodziankę sprawił publi­
czności uczeń Szkoły Muzycznej ob. 
Żełobowski, który szczególnie dobrze 
wykonał piękną piosenkę „Ty pastoj, 
krasawica maja".

Wymienić również należy tańce ro­
syjskie, wykonane przez zgrany ze-

zerwało Ispół TPD pod dyr. Nartowskiej, śpiew 
Korowicz-Kolczanki („Miszka z Odes­
sy" i Pieśń Pokoju). Na uwagę za­
sługuje wykonanie przez artystę tea­
tru S. Jaracza, Przybylskiego, „Ciem­
na noc" i „Piosenka o kapitanie".

Fragment z Majakowskiego „Do­
brze" w interpretacji artysty Łobo­
dzińskiego wywołał na sali prawdzi­
wy entuzjazm.

Część artystyczną zakończył „Hymn 
Radziecki w wykonaniu chóru Liceum 
Pedagogicznego, (jj) •

Omówieniu wyborów do PRZZ i o- 
pracowaniu programu prac przygoto­
wawczych do konferencji wojewódzkiej 
została poświęcona ostatńia odprawa 
ORZZ.

Prezes ORZZ, ob. Bartnikowski, po­
informował zebranych, że przed wy­
borem delegatów na konferencję wo­
jewódzką przeprowadzone zostaną na­
rady mężów zaufania, rad zakłado­
wych, oraz przedstawicieli podstawo­
wej organizacji partyjnej, na terenie 
danego zakładu pracy, na których zo­
staną wytypowani kandydaci.

w danym zakładzie w celu zapewnie­
nia ciągłości produkcji.

W dalszym ciągu obrad kierownik 
działu organizacyjnego, ob. Jurczak, 
omówił stronę organizacyjną wyborów 
na konferencję wojewódzką.

Glos zabierał jeszcze II sekretarz 
KM PZPR ob. ćwiek, który, podkre­
ślając doniosłość wyborów do ORZZ, 
zwrócił uwagę na stale rosnące osiąg­
nięcia ruchu zawodowego w Polsce 
Ludowej, (ga)

Zagubione w puszczy Ruciany
stają się ośrodkiem przemysłu i turystyki

(Od naszego specjalnego wysłannika)
W samym sercu puszczy piskiej, w odległości 20 zaledwie kilometrów 

od Pisza, leży zagubiona do niedawna w lasach mała miejscowość, znana 
pod nazwą Ruciany, lub jako mniej popularne Ruciane.

Osadę otacza ze wszystkich stron 
największy w Polsce zwarty kom­
pleks leśny puszczy piskiej. Ten las 
oraz położenie nad najdłuższym na 
Mazurach jeziorem Nidzkim, które 
łączy się bezpośrednio ze Śniardwa-

Za ładny len—dużo pieniędzy
Budrewicz szczyci się swym zbiorem

(Od własnego korespondenta)
Odstawa lnu do roszarni w Sępo­

polu dobiega końca. Dobre zbiory 
w powiecie lidzbarskim zasilą fabry­
kę w potrzebny surowiec.

Część rolników może poszczycić się 
aaws------------

Jeszcze jeden walkower w boksie
ZS Kolejarz —ZS Gwardia 16-0

tak 
1/4

W niedzielę w hali sportowej „Spój­
ni", przy ul. Giętkowskiej, odbyło się 
spotkanie pięściarskie o mistrzostwo 
A-klasy. Z powodu niestawienia się 
na wagę czterech zawodników Gwar­
dii, Kolejarz wygrał to spotkanie 
walkowerem 16:0. Fakt ten nie naj­
lepiej świadczy o działalności sekcji 
pięściarskiej Gwardii.

Zamiast walk o mistrzostwo odbyły 
się spotkania towarzyskie, których 
przebieg był następujący: w. papier­
kowa Czajnik (ZS Kolejarz) zremi­
sował z Uszczyńskim (Gwardia), w 
w. muszej Michalski (K) pokonał na 
punkty ambitnie walczącego Kowal­
skiego (G), w w. koguciej Wąsewicz 
(K) i Listowski (K) stoczyli poka­
zową walkę, prowadzoną w szybkim 
tempie i przy żywej wymianie 
sów.

W w. piórkowej Zazdrosiński 
wygrał w drugiej rundzie przez 
danie się Kieliszka (G), który otrzy­
mał soczysty cios — prawy .sierpo­
wy. W w. lekkiej Kolajewski 
zremisował z Szewczykowskim

O nierozstrzygniętym wyniku spot­
kania zadecydował koniec trzeciej 
rundy, który należał do zawodnika 
Kolejarza; w w. półśredniej Łukasze­
wicz (K) pokonał przez k. o. Giela- 
zana (G); w w. średniej Jechocz (K) 
'przegrał przez t. k. o. w pierwszej 
rundzie ze swym kolegą klubowym 
Szymańskim.

Słaby poziom walk wywołał nie­
zadowolenie u licznie zgromadzonej 
publiczności, (d)

nadzwyczajnymi rezultatami. 1 
rolnik Maciej Budrewicz zasiał 
ha i dostarczył 2640 kg lnu IV klasy, 
za co otrzyma 54.172 zł. W przeli­
czeniu na 1 ha plantacji lnu przy­
nosi rolnikowi 216.688 zł, czyli 5 ra­
zy więcej, niż najlepszy zbiór żyta, 
3 razy więcej niż daje uprawa psze­
nicy.

W roku bieżącym materiały za do­
starczony len wydawane są na miej­
scu w Lidzbarku przez Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej. Asortyment odpo­
wiada zapotrzebowaniom wsi. Rolnik 
ma do wyboru wyroby Iniarskie, ba­
wełniane, wełniane, jedwabie i t. d. 
Drugą połowę należności roszarnia 
wypłaca gotówką, przesyłając do do­
mu należność przekazem pocztowym.

Rolnicy już teraz dopytują się o 
term’n rozpoczęcia kontraktacji na 
rok przyszły, gdyż każdy chłop ro­
zumie korzyści kontraktowania i u- 
prawy lnu. (ak)

mi, uczyniły z Rucian znaną dziś w 
całym chyba kraju miejscowość.

Wielkie walory turystyczne oraz 
położenie na wielkim szlaku wodnym, 
łączącym Ruciany z Piszem, Mikołaj­
kami, Giżyckiem i Węgorzewem, wy­
sunęły maleńką osadę do rzędu naj­
bardziej popularnych miejscowości tu­
rystycznych na Warmii i Mazurach.

CISZA WŚRÓD GRUZÓW
Jeszcze dwa lata temu Ruciany by­

ły zapadłym, głuchym i nieznanym 
zakątkiem. Brak komunikacji kolejo­
wej, autobusowej i pocztowej opóź­
niały rozwój osady, zniszczonej pra­
wie w połowie w okresie działań wo­
jennych.

Między innymi leżały w gruzach 
zakłady przemysłu drzewnego, budyn­
ki mieszkalne i zabudowania admini­
stracyjne. W Rucianach mieszkało w 
tym czasie kilka zaledwie rodzin leś­
ników. Panowały tu pustka, niezmą­
cony niczym spokój i. cisza. Po prostu 
nic tu się nie działo.

Ale jesień 1947 roku zadecydowała 
o przyszłości Rucian. Na wniosek Dy­
rekcji Lasów Państwowych zapadła 
decyzja odbudowy i rozbudowy osa­
dy, jako-nowoczesnego ośrodka prze­
mysłu drzewnego. I wkrótce już ’ zi­
mą ciszę Rucian rozdarł po raz pierw 
szy od czasów wojny donośny gwizd 
parowozu, zwiastujący nową erę w 
dziejach tak długo zasłuchanej tylko

Migawki

Dzień Olsztyna

Ekipy księgowych wyjadą w teren
by pomóc gminnym

W ramach łączności miasta ze 
wsią Zw. Zaw. Prac. Spółdzielczych 
podjął w porozumieniu z ORZZ ak­
cję pomocy gminnym spółdzielniom 
•Samopomocy Chłopskiej.

Do gminnych spółdzielni, w któ­
rych odczuwa się duży brak ludzi 
wykwalifikowanych, będą w każdą 
niedzielę przyjeżdżały ekipy księgo­
wych, składające się z trzech osób 
delegowanych przez Centrale Spół­
dzielcze.

Zadaniem ekip będzie przede 
wszystkim udzielane pomocy w 
sprawach organizacyjnych, uporządko 
wanie dokumentacji, zestawienie bi­
lansów za 1948 rok, oraz usuwanie 
zaległości buchałteryjnych.

Akcja rozpocznie się w przyszłą 
niedzielę 13 bm. W dniu tym w te­
ren wyjedzie 10 trójek. Prawdopodo­
bnie do tej akcji zostaną wciągnięci 
aktywiści-księgowi, zatrudnieni w in­
stytucjach niespółdzielczych.

Akcje tego rodzaju prowadzą pra­
cownicy Banku Rolnego, od szeregu

-a. -v<*.

CO I GDZIE? w OLSZTYNIE 
TEATRY

Teatr im. Jaracza — „Błękitny ton", 
godz. 19.30.

KINA
Kino „Polonia" — „Wielka nagro­

da", prod. amerykańskiej w barwach 
naturalnych, godz. 15.30, 18.00, 20.30 
dozw. od lat 14.

Kino „Mazur" — „Tragiczny po­
ścig", godz. 15.30, 17.30, 19.30, dozw. 
od lat 18.

Kino „Odrodzenie" — „Milcząca 
barykada", prod. czeskiej, godz. 15.30, 
18, 20.30.

Apteka dużyrma Fafertaga, Kolejo­
wa 17 .

cio-

(K) 
pod-

(K) 
(G).

spółdzielniom
tygodni. Opiekują się oni 10 
nymi spółdzielniami w okolicach Ol­
sztyna. (il)

gmin-

SĄDOWNICTWO 
DLA NIELETNICH

9 listopada br. o godz. 17, w 
Sądu Okręgowego w Olsztynie 
Stalina 10), odbędzie się konferencja 
przedstawicieli zainteresowanych u- 
rzędów i organizacji społecznych, w 
sprawie spopularyzowania problema­
tyki przestępczości nieletnich i sądo­
wnictwa dla nieletnich, (ga)

POMALOWANE NA ZIELONO
W wielu punktach miasta zostały 

umieszczone drewniane kosze na 
śmiecie, pomalowane na zielono. Są­
dzimy, że publiczność zadokumentuje 
swe poczucie porządku, wrzucając od­
padki właśnie do koszy, nie zaś na 

I ulicę, (an).

sali
(ul.

BĘDZIE NADAL „WARZYWNIAK"
Jak się dowiadujemy, sprzedaż 

owoców i warzyw będzie się nadal od­
bywała w, dotychczasowym miejscu, 
tj. na placu przy Hali Targowej.

WINOGRONA
W ub. niedzielę w godzinach połud­

niowych sklep wzorcowy PCH urucho­
mił sprzedaż -winogron, które cieszy­
ły się wielkim powodzeniem, (n).

DAJCIE ŚWIATŁA
Prosimy o zainstalowanie oświetle­

nia w przestronnej bramie zamku, po­
nieważ zwiedzający w godzinach po­
południowych często nie mogą zna­
leźć schodów, prowadzących do sal 
wystawowych, (n).

DOROCZNY POKAZ W OLSZTYNIE
trofeów łowieckich z lasów Warmii i Mazur

W związku z obradami w Olsztynie Naczelnej Rady Łowieckiej P. Z. 
Łow. zorganizowany został 111 pokaz tegorocznych trofeów łowieckich 
w gmachu Dyrekcji Lasów' Państwowych.

W obszernej sali świetlicowej roz 
mieszczone zostały tak zwane wień­
ce (rogi jelenie). Jest ich 50 sztuk, 
a więc przeszło dwukrotnie więcej, 
niż na II pokazie w roku ubiegłym. 
Inauguruje pokaz dyr. Nowak, który 
podkreśla dydaktyczne znaczenie te­
go rodzaju przeglądów dorobku ło­
wieckiego, uczących myśliwych, szczc 
golnie młodych, jakich błędów przy 
odstrzale byków (jeleń samiec) nale 
ży unikać.

PRAWO DŻUNGLI
Następnie inż. Knothe naszkicował 

historię organizacji planowego ło­
wiectwa i Woj. Rady Łowieckiej w 
Olsztynie.

Mówca stwierdził, że w lasach War 
mii i glazur w latach 1945 i 1946 
panowało „prawo dżungli". Zwierzy­
na wyniszczona była niemiłosiernie 
przez bandy leśne. Po opanowaniu 
jednakże lasów przez administrację 
zaczęto od razu myśleć o planowej 
gospodarce łownej..

Organizujące wówczas władze ło­
wieckie przystąpiły do podziału tere­
nu na rejony. Nad każdym rejonem 
czuwał patron. Ustalono ilość zwie­
rzyny łownej. Zorganizowano 1 po­
kaz trofeów myśliwskich, który u jaw 
nil straszliwe błędy, popełniane na­
wet przez dobrych myśliwych, bo­

wiem tylko 3 wieńce były prawidło­
wo odstrzelone.

KLEJNOT LASÓW
Na zakończenie mówca stwierdził, 

że klejnotem lasów woj. olsztyńskie­
go jest jeleń, którego nie wolno nam 
zmarnować, przeciwnie — musimy 
go zachować dla przyszłych pokoleń.

Z kolei inż. Dzięgielewski wygłosił 
ciekawą prelekcję „O jeleniu mazur­
skim", który spośród, zwierzyny tak 
zw. płowej, jak mówią myśliwi, wy 
suwa się w woj. olsztyńskihn bez wąt 
pienia uu naczelne miejsce.

Jeleń, jako zwierzę szukiją:e spo­
koju i głębokiej kniei, znalazł już w 
czasach dawnych na naszym terenie 
bardzo dogodne warunki rozwoju i 
po dzień dzisiejszy znajduje je w 
większych skupiskach leśnych. Ze 
starych kronik wiadomo^ że w lasach 
Warmii i Mazur w czasie wielkich 
łowów ubijano poważne ilości jele­
ni. Wiemy na przykład, że w czas'e 
od 1612 do 1619 r. jeden tylko z miej 
scowych magnatów ubił około 5.000 
jeleni, w tym 1.998 byków, 2.344 łań 
i 593 cieląt.

RÓŻNIE BYWAŁO
W [późniejszych jednak czasach no 

tuje się ubytek zwierzyny tak, żc w 
połowie XIX wieku po zawieruchach

wojennych stan jej wybitnie zmalał' 
i tylko w niektórych, bardzo dużych 
skupiskach leśnych jeleń był nadal 
zwierzyną łowną. Według danych z 
roku 1880 jednak sytuacja zaczyna 
się poprawiać tak dalece, ze w roku 
18&5 liczono już loOO sztuk. Ilościo­
wy stan jeleni poprawiał się w dal­
szym ciągu mimo nawet, że wojna 
lat 1914 — 1918 poczyniła pewne 
szczerby w zwierzostanie.

Rozpoczyna się okres, w którym 
obowiązują bardzo rygorystyczne 
przepisy łowieckie. Jeleń, szlachetne 
zwierzę, najbardziej zagrożone ze 
strony cywilizacji, jest już otaczany 
specjalną opieką.

Od XVII wieku jeleń najliczniej 
występuje w borach piskich, w okoli 
cy Ostródy, Szczytna i Borek. Z tych 
ośrodków rozchodzi się po sąsiednich 
kompleksach leśnych tak, że w roku 
1929 występuje już, jako zwierzyna 
stała, we wszystkich większych la­
sach naszego terenu.

Dane, tyczące przeszłości jelenia 
niewątpliwie są ciekawe i cenne, naj 
więcej jednak ciekawi nas stan obec 
ny w woj. olsztyńskim. Otóż staty­
styka Dyrekcji Lasów Państwowych 
z roku ubiegłego podaje nieoficjalną 
jeszcze liczbę około 2000 jeleni, przy 
stosunku byków do łań, który wyno 
si 1 do 3.

CIEKAWY POKAZ
Po skończonej prelekcji licznie ze­

brani myśliwi oraz goście-laicy tłum 
nie obiegli stoiska, najeżone „wień­
cami". Padają fachowe osądy na te­
mat tego lub innego odstrzału. W 
trzech działach rozm eszczone zosta­
ły wszystkie trofea myśliwskie z o- 
statniegó okresu

w poszum leśny osady. Linia kolejo­
wa połączyła Ruciany z Olsztynem, 
a następnie z Piszem.

NOWE BUJNE ŻYCIE
Zawrzała praca w sennej dotych­

czas osadzie. Do Rucian zaczęli na­
pływać pierwsi robotnicy. Zatrudnie­
ni zostali przede wszystkim przy od­
budowie zniszczonych domów miesz­
kalnych i kolonii domków robotni- 
niczych. Wkrótce sprowadziły się do 
nich pierwsze rodziny drzewiarzy, 
którzy ściągali do puszczy piskiej aż 
z Białowieży.

Czterotraktowy tartak zostanie cał­
kowicie 
szłym. 
ne jeśt 
również 
dukcja 
własnej

W pobliżu Rucian, w odległości za­
ledwie półtora kilometra, budowany 
jest w Nidzie drugi z kolei zakład 
przemysłowy — fabryka płyt pilśnio­
wych. Nim podjęta została tu budowa 
fabryki dźwignięto z gruzów przede 
wszystkim domkj dla robotników. Są 
już zamieszkałe. Ale kolonia robotni­
cza jest w dalszym ciągu rozbudowy­
wana.

Zakłady w Rucianach i N!dzie będą 
stanowiły, jeden zespół, jeden z naj­
większych w Polsce obiektów przemy­
słu drzewnego. A przecież jeszcze tak 
niedawno Ruciany... Nie -wracajmy 
jednak do tego, co jest już przeszło­
ścią, tym bardziej, że czeka nas jesz­
cze zwiedzenie w Rucianach pięknego 
domu wypoczynkowego Funduszu 
Wczasów. Ale o tym w następnym 
reportażu, (il).

wykończony w roku przy- 
Jego uruchomienie spodz ewa 
już jesienią. W tym samym 
czasie podjęta zostanie pro- 
skrzynek, wyrabianych we 
stolarni mechanicznej.

Po biegu ulicznym „Życia"
W 

nego 
lokal 
parę

W .
dał drobiazgowo każdego zawodnika, 
w drugim urzędowała komisja sę­
dziowska, a na korytarzu zawodnicy 
przeprowadzali ostatni trening, prze­
biegając go tam i z powrotem...

' * .............
Najmłodszym spośród startujących 

okazał się 16-letni zawodnik ZKS 
Ostróda, Józef Adamkowski, którego 
start w biegu „Życia" był jednocześ­
nie pierwszym udziałem w biegach 
ulicznych i „bojowym dniem" długo­
dystansowca.

Seniorem biegu był natomiast Ed­
ward Tucewicz, który w swej karie­
rze sportowej poszczycić się może 
wspólnym startem z Noim...

Kto późno przychodzi — sam sobie

dniu IV dorocznego biegu ulicz- 
o puchar „Życia Olsztyńskiego" 
redakcyjny przeistoczył się na 

godzin w... ośrodek sportowy.
jednym z pokoi dr Pimpicki ba-

szkodzi! Słuszność tego przysłowia 
stwierdził na sobie zawodnik Związ­
kowca z Olsztyna, Cybulski.

Zjawił się bowiem w redakcji na 
pięć minut przed startem i w rezul­
tacie wiązany w pośpiechu pantofel 
spadł już po kilkudziesięciu metrach, 
przez co Cebulski stracił sporo cenne­
go czasu i przekreślił swe szanse na 
zapowiedziane zwycięstwo...

*
O popularności biegu „Życia", sta­

nowiącego już dziś tradycyjną pozy­
cję w imprezach sportowych naszego 
województwa, świadczyły szpalery pu­
bliczności, ustawione gęsto wzdłuż ca­
łej trasy i na mecie. Zawodników żywo 
oklaskiwano i dopingowano...

*
Biegnącego samotnie i prowadzące­

go bieg na trzech czwartych trasy 
Ciuciasa na rogu ul. Stalina i Zwy­
cięstwa ponaglano gromkimi okrzyka­
mi: „Dawaj Wicek!"

CO MÓWIĄ ZAWODNICY

Przyglądamy się kolejno trofeom 
„łownym", następnie „wysokołow- 
nym" (spaniałe rogi, zakwalifikowa­
ne, jako prawidłowo odstrzelone), a 
w końcu trofeom odstrzałów selek­
cyjnych (stosowanych wobec jeleni, 
uważanych za nie nadające się do roz 
mnażania).

NA CENZUSÓWANYM
Stajemy wreszcie przy stoisku, 

gdzie pokazano błędne odstrzały. 
Szczególnie jeden wypadek wzbudza 
falę oburzenia wśród myśliwych, Oto 
zastrzelony został młody, 2-letni za 
ledwie byczek, uznany bezapelacyj­
nie za „przyszłościowego", to zna­
czy rokującego najlepsze nadzieje ho 
dowlane.

Winowajca tej „gaffy" myśliw­
skiej poprzysiągł sobie podobno, idąc 
do lasu, że będzie strzelał do każdej 
zwierzyny. W rezultacie przy spotka 
niu z byczkiem wziął go za... kozła. 
Ktoś z tłumu zwiedzających wystawę 
rzuca uwagę, że fotografia tego nie­
fortunnego myśliwego powinna się 
znaleźć obok niezaszczytnego tro­
feum.

Słyszymy też historię o innym myś 
liwym „z nieprawdziwego zdarze­
nia", ktdry wbrew ostrzeżeniom leś­
niczego zabił trzyletniego „przyszło­
ściowego byczka", a na dobitek po­
strzelił leśniczemu... konia, którego 
wziął za dzika.

Wiele zresztą podobnych historr 
można było posłyszeć na temat „nie 
poskromionych" myśliwych, którzy 
nie przestrzegając wskazówek władz 
łowieckich, czynią w naszym odra­
dzającym się zwierzostanie zgoła nie 
potrzebne, a często i kompromitujące 
szczerby, (ąn)

A oto co mówili o biegu sami jego 
uczestnicy w parę minut po zejściu 
z mety.

KRZYSZKOWIAK: — Nie spodzie­
wałem się, że pobiję rekord trasy. Jest 
to również zasługą Przyborowskiego.

PRZYBOROWSKI: — Wygrał lep­
szy. Na przyszły rok zobaczymy, jak 
będzie.

CIUCIAS: — Szkoda, że dystans nie 
był dłuższy. Na ul. Stalina trochę 
mnie „zatkało", ale już koło teatru 
złapałem drugi oddech.

RADZIEMSKI: — Cieszę się, że 
znów został pobity rekord trasy. Coraz 
lepsze czasy, osiągane przez naszych 
zawodników, wskazują na stały roz­
wój sportu na Warmii i Mazurach.

GARNEK: — Pobiłem dziś swój 
własny rekord na 3.500 m. Mimo, że 
właściwie jestem bez treningu, jest to 
już drugi mój rekord życiowy, pobity 
w tym tygodniu, (czo)

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

Teczkę skórzaną z dokumentami urzę­
dowymi pomyłkowo zabraną w tram­
waju 3 bm. w godz. wieczornych, 
względnie zawartość proszę odesłać za 
wynagrodzeniem do Administracji „Ży 
cia". 1021-1
Zgubiono leg. Zw. Zaw. Prac. Użytecz 
ności Publicznej w Olsztynie na na­
zwisko Bierżański Piotr. 1022-1
Zgubiono leg. służbową wyd. przez 
Szpital Mariacki Olsztyn na nazwisko 
Mantej Stanisława. 1020-1
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